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miecięczało $ kor, kwartalnie 6 ker., 

ea oózomecało do duza drziaca się 
éD bal miesięczzia 


Ma prowineyi młesdłęczała f kor. 70 h. 
kwartalnie $ kaz. W paźstwio nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor, w tenyeh 
państwach kwartałałs 18 kor, Kasiana 
neo: w kd. 
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de amzietracyi „łona Narodnu", — 
Prenumersię epróe: upewutuiynych 
agoncyi penyjmuje każdy ursąd po- 
etowy w obrębłę mszareki | w pań. 
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wszelkie przybory do krawiectwa jako to: 
kloty, satyny, szerże glorye, piótna szare, 
włosianki, guziki, taśmy, nici, jedwabie, pro- 
ssq się zwrócić do nowo otwartego magazynu 


pod firmą: 


Ostaszewski I Mayer 
w Krakowie, Rysek L 5. 


p a 8 
Postulat solidarności. 


Sejm krajowy sbierze się w poważnym 
momencie naszego życia politycznego. Pol- 
ska czytająca publiczność już jest do- 
stątecznie objaśniona o wielkiem znaczeniu 
reiormy wyborczej — dzięki dyskusyi toczą- 
cej się już od roku na łamach naszych dzien: 
ników. Zdaje się jednak, że poczucie donio 
słości tej chwili nie przeniknęło jeszcze do- 
statecznie do wszystkich polskich stronnictw. 
Przynajmniej wiadomości nadenodzącs s la- 
nych obozów dowodzą, że jeszcze sawss0 Uwa- 
żsją tam reformą wyborczą, jako dobrą spo- 
sobność do targów politycznych a może na- 
wet do osobistych porachunków. Tymoza- 
sem powodzenie całej akcyi zależy w pierw- 
szym rzędzie od beswzględnej solidarności 
i zgody stronnictw polskich nietylko co do 
głównych zasad nowego projektu, ale także 
co do wszystkich jego szczegółów. Tylko 
taka postawa Polaków może Rusinom na 
tyle saimponować, że dalszych prób obstru 
koyi zaniechają | grając dalej swoją kome- 
dyą niesadowolenia, przyjmą reformę, sa- 
pewniającą im olbrzymie korzyści. 

To też każda próba se strony jednostek, 
osy grup polskich, aby praes porozumienie 
s Rusinami uzyskać jakieś smiany dogadza- 
jące pewnym partyjnym interesom, byłaby 
w tym wypadku już nawet zdradą narodo 
wą i należy jej energicznie i bezwzględnie 
przesskodsić. 

Droga dla reformy jest już nareszcis pra- 
wie utorowana. Lojalne i uczciwe, — trseba 
to podkreślić, — etanowisko hr. Stuergkha 
wobec Polaków, odebrało Rusinom wszelkie 
złudsenia co do faworyzowania ich ze strony 
rsądu; cały parlament jest obursony na Ru- 
ainów z powodu ich obstrukoyi, która prsy- 
nosi poważne szkody całemu państwu. Gdyby 
reforma wyborcza. została obecnie obalona 
s ich winy — i gdyby Ruaini spróbowali 
przenieść swoje lwowskie obstrukcyjne instru- 
menty do Wiednia, epotkaliby się tam x naj- 
surowszem potępieniem i użytoby przeciwko 
nim wszystkich sposobów parlameutarnej 
dyscypliny. Położenie satem Rusinów jest 
obecnie wcale nie tak korzystne, jak im się 
wydawało — i jeżeli nie ohoą narazić nię 
na niechęć parlamentu i kół najwyższych, — 
będą, musieli poddać się uchwałom Sejmu. 

em poważniejszy obowiązek spada na 


niej nie przestaniemy się odwoływać w prze- 
dedniu historycznej sesyi sejmowej. 
Kuryer polityczny. 


Polaków, właściwie daleko mniej intereso- 
wanych w reformie wyborczej, — którzy 
jednak muszą pokazać w obec Austryi, ża są 
jeszcze gospodarzami w tym kraju i ofiaro- 
wując dobrowolnie Rusinom daleko szer- 
szy udział w samorządzie krajowym, nie po- 
«wolą sobie narzucić, ani postrachem, ani 
podstępem postanowień, zagrażających naszej 
przyszłości. 

Do tego jednak jest niesbędnie potrzebną 
mocna i zwarta solidarność narodowa, — i do 


Przed Sejmem, 


Główną sprawą sporną między Polakami 
a Rusinami jest nadal kwestya Wydziału kra- 
jowego. Wszystkie polskie atronnictwa stoją 
przy stosunku 8:2, podczas gdy Rusini do- 
wagają się albo 2 członków na 7, albo 3 na 
1i członków Wydziału krajowego. „Gazeta 
Narodowa* pisze, że w tej sprawie „dalsze 
ustępstwo byłoby odstępstwem i prostem o- 
puszczeniem stanowiska narodowego*. Dalsze 
żądanie ruskie dotyczy samodzielnego przez 
Rusinów wybierania członków komisyj sej- 
mowych i isstytucyj krajowych. Istnieją po- 
nadto różne partyjne postulaty, których nie- 
uwzględnienie nie obali jednak reformy. Do 
takich postulatów należy żądanie ludowców, 
by usunąć kuryęG średniej własności i żąda- 
nie chrześcijańskich członków demokracyi, 
by usunąć proporcyonalność w okręgach 
miejskich dwumandatowych. 


„W pomoc uciśnionym *(1) 


W petersburskim klubie szlacheckim od- 
było się onegdaj sgromadzenis Towarzystwa 
rosyjsko-halickiego przy bardzo licznym u- 
dziale publiczności, reprezentsntów ducho- 
wieństwa, członków rosyjskiej Rady pań- 
stwa, posłów do Damy i delegatów, przyby- 
łych z Galicyi: posła do parlamentu austrya- 
ckiego Markowa, Dra Głuszkiewicza i adwo- 
kata Dudykiewicza. 

Przedstawiciele Galicyi saznaczali jedność 
narodową Rosyan i Galicyan.i prosili 
społeczoństwo rosyjskie o pomoo dla gło- 
dnych prawosławnych na Rusi Czerwonej ; 
skarżyli się oni dalej na kenstytucyę au- 
stryacką, która nie pozwala nieść pomocy 
głodnym braelom (1? !). 

Zgromadzenie otworzył hr, Bobriński, — 
który międsy innemi powiedział: „My, Ro- 
syanie, możemy sobie wziąć sa przykład 
tych dzielnych bohaterów, walozących sa 
wiarę prawosławną i narodowość rosyjską“, 

Dałej podniósł hr. Bobriński, że rosyjsko- 
galicyjskie towarzystwo ma tylko kultural- 
ny cel ujednocsenia wszystkich Rosyan. — 
W dalszym eiągu mowca opisał cier pienia 
galicyjskich Rosyani(alc!) i oświadczył, że niesz- 
osęścia, które ich dotknęło, a mianowicie nę. 
dza głodowa stanie się ich ssczęściem, albo- 


wiem sacieśni węsły między Rosyanami 
w Galicyi a Rosyanami w cesar- 
stwie. à 

Po odśpiewaniu szeregu pieśni i odmó- 
wieniu modlitwy o wyswobodzenie Galicyi z 
pod obcego jarzma, zabrał głos chłop £ 
Galioyi Załużny, który prsemawiał w języku 
rosyjskim. Wskazywał on na cierpienia na- 
rodu rosyjskiego w Galicył, 

Członek Rady państwą Rakowicz poró- 
wnywsł Galicyg z uwięsienym synem Tars- 
sa Bulby ze znanej opowieści Gogola i wśród 
żywych oklasków obecnych zapytał, kiedy 
wreszcie Rosya usłyszy jęki Galicyan i od 
powie potężnem : Słyszę, 

Dr Dudykiewicz oświadczył, że Galicya- 
nie rosyjscy Jęczą tak samo, jak syn Tarasa 
Bulby, aby wiedziano, że prowadzą Świętą 
walkę o jedność świętej Rosyi. 

Dzienniki petersburekie, ezyniąc s tego 
powodu różne paralele polityczne se stosun- 
kami w Rosyl, kładą szczególny nacisk na 
obecność na zebraniu wiviu uczniów szkół 
średnich, którym kurator pozwolił na ten u- 
dział. 

„Riecz* zwraca uwagę na uprzywilejowa- 
nie pod każdym względem Rosyan w Pol- 


stów-madiarów, a to pod przewodem. b. bana 
Tomasic. Przez kilka miesięcy trwało to 
słudzenie, a tymczasem Wiedeń napierał co- 
raz silniej. Tissa marnował czas, żeby tylko 
nie musieć układać się z koalicyą serbo- 
chorwacką. Upór rządu węgierskiego poczy* 
nal jednak w końcu być gro$ nym i dla inte- 
resów czysto msdiarskich. Z końcem grudnia 
1913, kończy się ugoda finansowa chorwacko- 
węgierska. Pruerwanie jej byłoby wodą na 
młyn prawaszów, chcących Chorwacyą oder- 
wać od Węgier. Pozycya Ohkorwatów wzmo- 
cniłaby się znacznie, gdyby — chociaż tylko 
w teoryi — po N. Roku 1914 stwierdzić wy- 
padło finansową niezależność OChorwacyi od 
Węgier. Wobec tego zbiegu okoliczności sam 
nawet ssowlnizm madiarski musi pragnąć, 
żeby Sejm sagrzebski mógł się zebrać i uchwa- 
lić przedłużenie ugody. 

Oto chorwacka tajemnica hr. Tiszy, oto 
jego „racya stanu“. Dlatego i tylko dla- 
tego przerwał układy s Tomasićem, a na- 
wiązał z Koalicyą. Stronnictwo pozyskało so- 
bie większość przy ostatnich dwóch wybo- 
rach pomimo terroru rządu i madiaronów i 
ma wszelkie szanse pozyskać ją sobie po 
raz trzeci. Warunki porozumienia podaliśmy 


sce. Podczas gdy Polakom odmawia się ze- |już przed kiiku dniami. Dołącza się do nich 


zwolenia na zbieranie ofiar na głodnych w 
Galicyi, biskup Eulogiues zbiera bez żadnych 
zezwoleń oliary na głodnych prawosławnych 
w Galicyi. 


Ran aj 


Chorwacka- tajemnica hr. Tiszy, 


(k) Depesze podały wczoraj wiadomość, że 
w niessczęsnej Qhorwącyi nareszcie dano 
spokój gwsłceniu konstytucyi, zniesiono osła- 
wiony komisaryat, który tak poniżył na 
całem południu słowiańskism ideą dynasty- 
csną (nowa zasługa Madiarów. około dyna- 
styil) — a przywrócono tradycyjną history- 
czną godność bana. Zrobiono to wprawdsie 
typowo po AUstryacku, połowicznie, a w tym 
wypadku z połowicznością trochę dziwaczną, 
mianując banem konstytucyjnym tego samego 
oułowieka, który dał się 5 całą przyjemno- 
ścią użyć za gwałciciela konstytucyi i pia- 
stował jeszcze wozoraj ursąd komisarza ebs0- 
lutystycznego — ale skoro piama chorwackie 
nie dostrzegają tej... niewyraźności polity- 
cznej, cóż my mamy być bardziej chorwaccy 
od sumych Chorwatów?! Prasa chorwacka 
aż się zanosi się od radości... zapominejąc, 
ża podobnych „nawrotów ku prawa* było 
już kilka. Oby radość trwała tym razem jak 
najdłużej | My zaś zreagumujmy sobie esłą 
tę sprawę, żeby zyskać ogólny na nią pogląd. 

Większość prasy madisrskiej pełna lamen: 
tów nad poniesioną klęską ; zaślepienie saliste 
fenomenalne! Toteż hr. Tissa nie śmiałby 
wdawać się s Chorwatami, gdyby nie silny 
nacisk s Wiednia. Zaczął więc pertrektuwać 
se stronnictwami, megącemi stworzyć wię- 
kszość w Sejmie sagrzebskim. Diugo Upisrał 
się, że ożywi stronniotwo dawnych unioni- 


jeszcze warunek niepisany, a bardzo ważny: 
opussezenie przez rząd partyi Temas'da í 
jego madiaronów. Wszak Tisza inspirował 
już cały szereg artykułów w oddanej sobie 
prasie, że Węgry nie mogą mieszać się do 
spraw chorwackieh czysto wewnętrznych, że 
tedy Chorwaci sam! rozstrzygają, Jakia stron- 
nietwo nojlepiej ich reprezentuje i z jakiem 
ma się układać rząd centralny. 

Organy koalicyi, „Pekret* i „Srbobran“, 
tryumfująl Stronnictwo, gnębions niedawno 
osławionym procesem zagrsebzkim o zdradą 
stanu, oto uznane przez rząd i samo zasią- 
dzie przy stole rządowymi 

Na jak długo? Nassem zdaniem nastąpiła 
pausa w gnębieniu Chorwacyi aś do.. uchwa- 
lenia ugody finansowej. Gdyby nie ta konie- 
czność, bytby hr. Tisza upierał się nadal 
pray awojem 1 przeciw Wiedniowi i byłby 
wytrzymał jeszóze kilka miesięcy. Nie godzą 
się Madiarsy woale s Chorwacyą, tylko jej 
dla nagłości madiarakiego interesu na chwilą 
pofulgowano. 

Trzebaby wielkich prsemian w Wiedniu, 
żeby się adseydować na pokazanie Madiarom 
siły —a tylko w takim razie radość Ohor- 
watów mogłaby być trwałą. Życzymy tego 
serducznie im i sobie zarazem, bo i my ma- 
my cały szereg interesów, które nie dadzą 
ruszyć się z miejsca, póki trwa obecny nię- 
miecko-madiarski dualizm. 


Zajścia b Saverne. 


Mała niższo-alsackie miasteczko Saver- 
ne, przezwans przes Niemców Zabern, le- 
żące tnż przy granicy francuskiej, jest od 
ubiegłego piątku widownią takich zajść, do 


religljne I rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy 
fasonó w. 


Medaliki zastępujące szkaplerze 
łańcuszki srebrne | metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowio, ul. Sławkowska 4 
(vis á vie Hotelu Saskiego.) 


jakich przyjść mogło tylko tam, gdzie ros- 
panoszone żołdactwo niemieckie nie krępuje 
się śadnymi względami. Zajścia te miały na» 
stępujący początek i przsbieg: 

Niejaki Forstner porucznik s 99 puł- 
ku piechoty wyraził się niedawno temu wo- 
bee rekrutów, że chętnie dałby 10 marek 
temu, kto ubije „wackes'a* (bultaja) alga- 
ckiego, obeeny przy tem sierżant oświad- 
czył, że dodałby chętnie ze swej kieszeni je- 
szcze 3 marki. Dalej zaś wyrażał się on w 
sposób arcypogardliwy i obrażający 0 Bztan- 
darse francuskim, który „malgró tout“ po- 
został dla Alsatczyków rodzajem świętości. 

Wiadomość o takiem ulioznikowskiem po- 
stąpieniu Prusaka rozeszła się po miasteczku 
lotem błyskawicy i wywołała supełnie sro- 
zumiałe oburzenie wśród ludności, Która u- 
waża się sa francuską, Temu oburzenia da- 
ła też ona wyraz, demonstrując przed mie- 
azkaniem wymienionego oficera, a następnie 
okazawazy swe wrogie usposobienie wobec 
grupy oficerów, którzy 28 b. m. wieczorem 
wracall s koszar. 

Widząc nieprsyjasną postawę tłumu, ofl- 
cerowie nie zwrócili się do policyi, lecz z po- 
bliskich koszar wezwali wartę wojskową, 
która natychmiast a bes powodu 
zagroziła użyciem broni. Tłum aię 
rosprószył, co jednak nie przeszkodziło, że 
z koszar wysłano patrole, które zupełnie bes- 
prawnie dokonały na ulicach aresztowania 
96 osób cywilnych, a wśród nich kilku wyże 
szych urzędników państwowych. 

Nazajntrs wzbursenie w Savernie o- 
czywiście wzrosło. Jak donosi „Barliner Ta- 
gublntt", aresztowanych zamknięto w piwni- 
cy koszar, służącej do przechowywania wę: 
gli. Przed koszarami zgromadziły się tłumy, 
ażeby się coś dowiedzieć o losie areaztowa- 
nych, władza wojskowa odmówiła jednak 
wszelkich wyjaśnień i wysłała dalsze patro- 
le na ulicę tak, że Saverne wyglądało, 
jakby w niem saprowsdzono stan oblężenia. 

Jeden s dzienników niemieckich possje, 
że w piątek wieczorem ścigało kilkunastu 
oficerów s wydobytymi pałaszami jakiegoś 
człowieka, który też wkońcu został arsszto- 
wany, lecz putem wyrwał się i uciekł. Zaalar- 
mowany natychmiast odwach rzucił się za 
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60 KAROL BIORRNS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewlsść. 


I tak w dalszym ciągu Georgiana i Fled- 
geby prowadzili niby z sobą wyczerpującą 
rozmowę, mimo, że nie puścili pary z ust 

Pe skońcsonem przedstawieniu, Fledgeby 
pożegnał państwa Lammie, wsiadających do 
powosu, poszem małżonkowie odwieźli pan- 
mę Podznap do jej mieszkania. 

Po drodze Sofronia ograniczyła się do 
wypowiedzenia pod adresem Georgiany paru 
niowinnych zdań, jak naprzykład: 

— Oj! ty filutko, ty filutko! sawróciłać 
do reszty głowę temu biednemu F!edgeby. 

Wrściwszy do siebie, Sofronia opadła 
begsiinie na fotel | patrzyła gniewnie na 
swego męża | pana, który próbował ulżyć 
sobie odkorkowaniem flaszki wody seliter- 
skiaj, zamierzsjąc przyrządzić napój „whiski 
soda“. Dokonywał tego aktu s zapalczywo- 
ścią człowieka, ukręcającego łeb jakiejś hy- 
drze, której krew zamierza wyżlopać. 

— ] cóż? — Sapytał znowu, wycierając 
swiiżśone fawory ty. 

— Cey nie mogłeś wynałeźć dla niej ko- 
go innego, przecież to skończony kratyn. 

— Nis jest woale taki głupi, jakim się 
wydaje. i 

— Tak, może jest geniuszem ? 

— No, w każdym rasie wiem co robię, 
a ty Bie zaimponujess mi swemi pogardli- 
wemi minami. Dowiedz się przytem, że ten 


PŮ ab AN 


kratyn, jak go nazwałań, staje się bardzo 
mądrym, tam gdzie wchodzi w gre jego in- 
teras, Wpija się, mówię ei, jak pijawka, gdy 
mu chodzi o pieniądze, potrafi wtedy stawió 
ezoło dyabłu samemu i zaszachuje każdego. 

— Nawet ciebie? 

— Nawet mnie. Tak! mówię ci, że jest 
godnym mnie partnerem, tak prawie jak ty. 
Niema wprawdsie żadnych 
cech młodości, takim jest. jakim go dzić 
widziałaś, ale sacznij s nim tylko mówić o 
interesach, głupota jego znika w okamgnie 
miu, a jeśli jest tępy w czem innem, to tę- 
pość ta służy mu nawet w jego spekula- 
cyach. 

— Ale ozyż ona ma posag, któ: 0 za- 
dowolni? y + r, 

— Ma własny kapitał, dobrze zabezpie- 
ozeny. Pracowałaś dziś nad nim tak pro- 
duktywnie, šo na razie nie odmawiam ei 
wyjaśnień, ale na prsyszłość uaniachaj py- 
tań, bo wissz, że tego nie lubię, Dobranoc 
musisz być znużona. 


ROZDZIAŁ V. 
Podezepty Merkurego. 


Alfred Lammie, nie mylił się w chara- 
kterystyce swego przyjaciela Fledgeby. Milo- 
dzieniec ten nie był głupim, ale sa to był 
podłejssym od najpodlejszych psów, bo jak 
wiadomo, podłota zwierząt nie jest nigdy 
tak doskonałą, jak nikczemność podłęgo 
człowieka. Ojciec Fiedgebego był lichwia- 
rzem, który, pożycsając na wysokie procen- 
ty, oplątał między innemi pewną wdowę, 
która nie mogąc się mu uiścić s długu w 
terminie, musiała zostać jego żoną. Owocem 
tego małżeństwa był Fledgeby, który ina 
czej nie ujrzał by zapewne światła dsienne- 


HAJLEPSZEJO 


FILIA GALICYJS 


salet, żadnych | g 


go. Matka jego obraziła całą swą rodsinę 
tem samążpójściem (gdyś, jak wiadomo ro- 
dzina obraża się, jeśli choe pozbyć się kło- 
potu opiekowania, którymó se swych csłon- 
ków). I tu więc gniewano się na biedną ko- 
bilieto za jej niepowodzenia majątkowe i nie 
przebacsono jej, gdy stała się prawie boga- 
tą pa małżeństwo swe ze starym Fled- 
eby. 

Pani Fledgeby pochodziła, jak to mówią, 
e dobrej rodsiny i była nawet w dalskim, co 
prawda, stopniu knsynką lorda Gnigtkworth. 
Czcigodny lord wymasał ją wprawdzie s 
grona swych krewnych, co jadnak nie prze- 
szkodkiło jej pozostać i nadal Jego kuzynką. 
W tych warunkach pożycie pańctwa Fiedge- 
by było bardzo burzliwe. Stary Fiedgeby sa- 
rāg po ślubie umorzył dług swojej żony, in- 
tabulując go na całym jej majątku, co wy” 
wołałe krańcową rosbieżność zdań pómiędsy 
z Ss nimi d 

rzyszło wskutek tego między nim! do 
bardso energicznych rozpraw, przy Których 
rsucano sobie na głowy obuwie, talerze iin- 
ne w tym rodzajn poaiski. Prócz tego żona 
robiła wszystko, wo było w jej mocy, aby 
wydawać jak najwięcej pieniędzy, czemu 
małżonek jej, mimo najlepszych chęci, nie 
mógł wcale przesskodzić. 

Wśród takich scen upłynęło pierwsze 
dzieciństwo małego Fledgeby, ale stopniowo 
ozas zrobił swoje, a niezsgodni małżonkowie 
zeszli do grobu. 

Fledgeby pozostał sam Í powodsiło mu 
się nie najgorzej. Był młodym | zamożnym, 
mieszkał elegancko i robił dobre interesy. 
Nazajutrs po spotkaniu się swem s panną 
Podsnap, Fledgsby ugaszczał u siebie Alfre- 
da Lammie. 

Siedziell razem przy stole, na którym 


stało dużo starej porcelany, kupionej na li- 
cytacyi. Oo się tyczy przyjęcia, składało się 
ono z dwóch bardzo cienk'ch plasterków 
ssynki, dwóch, rówuie cienkich, krążków 
masła i s dwóch jaj wątpliwej świeżości. 

Prócz tego był tam jeszczo chleb. 

— Jakże ci się podoba Georgiana? — 
spytał Alfred. 

— Zaraz ci powiem — odparł Fledgeby. 

— Mów więc ehłopcze. 

— Bardso się mylisz, jeśli ci się zdaje, 
że ci naprawdę odpowiem. 

— Mów więc to tylko, 00 ci się podoba. 

— Omyliłeś się raz jeszcze, bo ja nic nie 
dł spojrzał na niego z ukosa i zmar- 

5 brwi. 
F rj Słuchaj! — rzekł wtedy 
jesteś głębszy odemnie, ale sanadto prędki. 
Ja przeciwnie, nie jestem może głęboki, ale 
£ato umiem panować nad sobą i milczeć. 

— Mass kwadratowy łeb, mój Fiedgeby. 

— Być może, ale zato niə mam długiego 
języka i mówię ci panie Lammie, ża nie od- 
powiadam s zasady na zadawane mi py- 
tania, 

— Moje było przecie tak proste. 

— Na pozór tak, ale pozory często my- 
lą. Byłem ras na rozprawie sądowej, gdzie 
sędnia zadawał oskarżonemu pytania bardzo 
proste, a przecież każda Odpowiedź na nie 
była szkodliwą. Oskarżeny uniknąłby był 
wiela przykrości, gdyby był trzymał język 
za zębami. 

— Gdybym ja trzymał się podobnej sa- 
ssdy odparí Alfred — nie poznałbyś wcale 
panny Podsnap. 

— Próżne trudy — odciął Fledgehy, 
szukając zarostu pod nosem. — Nie próbój 
wyciągać mnie na słówka. 


Fledgeby — 


BUIE GAFOTA 


TEJ KABRYKI OBUWIA 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. — PAŁAC SPISKI 


(OBOK HAWEŁKI) 


— Tak, tak — rseki wtedy Alfred, pró: 
bując go ułagodzić — umiesz panować nad 
sobą. lleż to razy zauważyłem, że gdy in- 
nym wino rozwiązuje języki, ty stajesz się 
coraz bardziej milczącym, im bardziej tamci 
się wywnętrsają. 

— Nie mam mic przeciw temu, by mnie 
odzadz psa, AL OPIę b ai gdy mnie ktoś 
wprost o coś pyta — odparł z wewnętrzn 
uśmiechem Fledgeby. aż 

— Słowem, my wszyscy opowiadamy o 
sobie różne rzeczy, ale o tobie nie wiemy 
ani słowa. 

— Nie dowiecie się i nadal — odrzekł 
Fledgeby s tym samym wewnętrsnym śmie- 
chem. 

— Z pewnością! — zawołał Alfred, rog- 
wiernjąe szeroko ramiona, jakby chciał po- 
wołać się na świadectwo całej ludzkości, co 
do wysokiej prsebiegłości swego przyjacie- 
la. — Gdybym nie wiedział, co wart jest 
mój Fledgeby, nie bylbym gu wybrał dla za- 
warcia z nim naszej małej transakcyl. 

— Panie Lammie — odrzekł spokojnie 
Fledgeby. — Nie weźmiesz mnie pan na to, 
nie jestem wcale próżnym i nie lubię kom- 
piementów, bo to nie procentuje. 

Alfred odsunął talerz, co nie było zbyt 
wielkiem poświęceniem wobec skromnej ilo- 
ási szynki. Zasunął się potem głębiej w fo- 
tel i zagarnął ręką swe cynamonowe fawo- 
ryty, co stworzyło mu krzaczasty ekran, 
z sę którego obserwował swego przyja” 
ciala. 


(Oląg dalszy nastąpi.) 


Str. A. 


nim w pogoń z bagnetem w ręku, dogonił 
go i odprowadził na odwach. Tymczasem se- 
brał się na placu zamkowym wielki tłum. 
Tam zjawił się porucznik Schadt z 50 żoł- 
niersami, i jak opowiadają świadkowie, ka- 
zał rozdzielić między nich ostre naboje. Po- 
tem dał rozkaz do tyralierki, wołając do tłu- 
mu: „Jeżeli nie opuścicie placu, każę strze- 
lać!“ Około 30 osób zostało przez wojsko a- 
reszstowanych. W tej właśnie chwili skończył 
się w przylegającym do placu zamkowego 
sądzie ziemiańskim wielki proces i publi- 
czność z sali sądowej wybiegła na plac. Zol- 
nierze i pośród tej, Bogu ducha winnej pu- 
bliczności, dokonali licznych aresztowań, mię- 
dzy innymi aresztowani byli dwaj radcy 
sądowi i prokurator. Zapewniają, że 
całą akcyą kierewał s odwachu pułkownik 
Reuter. Opowiadają także, że w pewnym 
domu aresztowany został pewien obywatel, 
który najspokojniej jadł właśnie wieczerzę. 

Rada miejska w Saverne zgromadziła 
się w sobotę popołudniu na nadzwyczajne 
posiedzenie, na którem uchwalono wysłać 
protesty do cesarza, namiestnika cesarskiego 
w Alzacyi, kanclerza Rzeszy i ministra wojny. 
Kanclerz Bethmann-Hollweg i minister 
wojny Falkenhayn odpowiedzieli natych- 
miast, że sprawą zbadają i winni zostaną 
ukarani, 

Na tem jednak nie skończyło się „cięte“ 
postępowanie władz wojskowych w Sa ver- 
ns. W niedzielą bowiem wojsko dokonało 
tam dalszych aresztowań Władse centrzin6 
w Berlinie zostały wprost zaskoczone bru- 
talnem i aupełnie bespodstawnem postępo- 
waniem wojskowości, tak, że dotąd nie sro- 
biły s tą skandaliczną sprawą porządku. — 
Kłopot ich zwiększa się zaś skutkiem trzech 
interpelacyj, wniesionych już w tej sprawie 
w parlamencie Rzeszy a rząd francuski miał 


też poczynić przedstawienia z powodu obrazy! 


słownej sztandaru francuskiego, dokonanej 
przes porucz. Forstnera. 

W dalszym ciągu donoszą, że naprężenie 
między tamtejszą ludnością cywilną a woj- 
skowością wzrasta. Obawiają sią tam nawet 
wybuchu powsżnego konfliktu, jeżeli w naj- 
bliśszych dniach nie będą odwołani oficere- 
wie, którzy zajścia te sprowokowali. W mie- 
ście wzmocniono posterunki śandarmeryi. — 
Weczoraj aresztowano trzech młodych ludzi. 
Jednego za to, że się śmiał, drugiego, ponie- 
waż śpiewał, a trzeciego za to, że poazedł 
na strażnicę wojskową | zapytał, co aię 
dzieje s jego bratem, poprzednio aresztowa- 
nym. 

Władze wojskowe tłómaczą vwe postępo- 
wanie tem, że policya jest sa słaba, aby u- 
trzymać spokój. Policya jednak temu saprze- 
osa i sprzeciwia się interwencyi wojskowej. 

Skutkiem raportu, przedstawionego cesa- 
rzowi Wilhelmowi, bawiącemu w Donau- 
eschingen, przez miniatra wojny i szefa kan- 
celaryi wojskowej, pułk. 99 pułku Reutter 
I porucz. Forstner mal postać przeniesieni, 
zaś stanowisko namies aWedella iko- 
mendanta korpusu mają być mocno £a- 
chwiane. 

Charakterystycznem jednak dla zprawie- 
dliwości pruskiej jest fakt, że zanim wła- 
ściwi sprawcy zaburseń w Saverne otrzy- 
mają karę, zostali już postawieni pod sąd 
wojenny ci żołnierze i podoficerowie, którzy 
pierwsi podsii do wiadomości mieszkańców 
Saverne zachowanie się porucz. Forst 
nera wobec rekrutów alsackich. Dodać przy- 
tem należy, iż władze wojekowe rekrutów 
tych wysłały z Saverne do garnizonów, 
położonych wewnątrz Niemiec. 


Zabawki. 


Z uwagi na niedałekie otwarcie I. Wy- 
stawy poskiego zabawkarstwa, którą Liga 
Pomocy przemysłowej urządza w Krakowie, 
mamy zamiar zainteresować naszych oczytel- 
ników krakowskich, pytaniem na temat zna: 
czenia, jakie zabawka, jej produkoya jej ro- 
dzaj, stanowi w życia dsiecka I w życiu spo- 
łeczeństwa. 

Poniżej umlieszosamy artykuł, nadesłany 
nam przes dyrektora Ligi Pomocy przemy- 
słowej, p. Józefa Olszewskiego. 

Pojącie zabawki jest dażo starszo od po- 
jęcia kultury ludskiej. Udowadniają to naj- 
starsze wykopaliska mieszkań człowieka 
pierwotnego, w których obok przedmiotów 
użytkowych przedpotopowego mieszkańca 
znajdywano przedmioty, które bezsprzecznie 
służyć musiały synowi ziemi i pierwszym 
jego potomkom, do zabawy. Tylko to pewne, 
że zabawki te były daleko tańsze i prostsze, 
jak dzisiejsze wytwory paryskiego czy no- 
rymbergskiego zabawkarstwa. 

Człowiek dorosły bawi się po pracy dla 
wytchnienia fizycznego ! umysłowego, dziecko 
chwyta do ręki kamyk, patyk, czy źdźbło 
trawy, bo go wrodzony instynkt skłania do 
zetknięcia się ze świalam zewnętrznym. 

Dopóki dziecko nie wyjdzie z okresu nie- 
mowięctwa, tego roskosznego półknu, zanim 
nie zbudsi go życie do realniejszego myśle- 
nia, zadowalnia się najprostszą zabawką, 
niszcząc bez miłosierdzia nieraz najdroższe 
twory technicznego geniuszu a nawet sztuki 
1 artyzmu. 

W tym okresie przesorność rodsiców 
i społeczeństwa skierowaną być musi Jedynie 
ku temu, aby nis dawać dziecku do ręki sa- 
bawki drogiej, bo bawi się ono nieraz paro- 
groszowym drobiasgiem lepiej, aniżeli naj- 
kosztowniejszą mechaniczną lalką. 

Druga troska, to wsgląd na zdrowie 
dziecka, aby zabawka konatrukcyą swoją, 
farbą trującą, zbyt wielkim ciężarem, nie 
spowodowała szkody dla zdrowia fizycznego. 

Całkiem inaczej przedstawia się sprawa 
wyboru zabawki od chwili, kisdy umysł dzie- 
cka zaczyna przebłyskiwać pierwszymi pro- 
mykami budzącej się świadomości tego, co 
go otacza. 

Kiedy dsiecko zaczyna odczuwać nietylko 
teraźniejszość bezpośrednio, ale kiedy kieł- 
kująca myśl zwraca się już ku takim saga- 
dnieniom, jak przeszłość własnej rodziny, 
własnego narodu, jak dzieje walk, ofiar na- 
rodów, społeczeństw bliższych, dalszych a 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ” 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 


przedewszystkiera swojege własnego, to od 
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Wakutek togo mnóstwo osób przybyło 80 


tego czasu obowiązkiem jest rodziców, szkół | Sroma do Poznania, by świadczyć w tej spra- 


społeczeństwa | wszystkich innych csynni- 
ków, które kierują wychowaniest nowych 
pekoleś a przynajmniej wmawiają w siebie, 
że ten kierunek w ich spoczywa rękach, 
baczną zwracać uwagą na to, jaką zabawkę 
kładą dziecku w ręce. 

Dziecko uczy się na zabawce wszystkich 
radości, wszystkich złudzeń, ale też i wszyst- 
kich rozczarowań życiowych, kiedy się prze- 
kena, że pnący się jednego dnia ku niebu, 
piąkny, okrągły, czerwony balenik, jeszcze 
wczoraj uczepiony u sufitu, jakby chciał prze- 
bić powałę i lecieć ku obłokom, na drugi 
dzień pe zbudzeniu się właściciela lub wła- 
ścictelki pecałunkiem matki, jest już tylko 
skurczoną, nędzną, gumową hłonką, pełza- 
jaca gdzieś*w kącie pokoju; przekonuje się, 
że w głowie mrugającej | czarującej oczyma 
lalki, czar ten wywołuje zwyczajne dwa ka- 
wałki ołowiu, a wspaniale przystrojonemu 
rycerzowi z bajki, sa lada rosdarciem jego 
wspaniałych szat, wióry lub trociny sypią 
się x wnętrzności. 

Ale gorsze rozczarowanie spotyka dzie- 
cko, które zaledwie zacznie czytać, uczyć 
się w szkole, w domu o potędze miłości 0j- 
czyzny, o wielkich ideałach, jakie tkwią w du- 
ssy zbiorowej własnego społeczeństwa, na- 
rodu, o obowiązkach szanowania wszystkiego, 
co nasze, ce polskie, tak, że mu się zdaje, 
i£ wasystko, co widzi naokoło siebie, w do- 
mu, w szkole, każdy sprzęt a przedewssyst- 
kiem każda zabawka, to pewnie także wy- 
twór polskiej myśli, polskiej sgrabności i 
cierpliwości, na zapytanie, kto to srobił tego 
konika, tę lalkę, tę kolejkę prześliczną, któ 
rej wagoniki sunące po wsynach, zach wycają 
jego oko, dowiaduje się, że to Prusak 
w Lipsku, Norymberdze, czy Dreźnie, zrobił 
tę wielką przyjermność i stworzył dla pol- 
skiege dsiecka tyle przedmiotów radości í 
sadewolemia. 

A kiedy chłopak lub dziewczynka doro- 
śnie do nauk już trochę wyższych, bawi się 
zabawkami naukowemi, instrumentami fizy- 
kalnymi, przyrodniczymi, w domu, w szkole, 
bawi się robótkam!i 1 tem wszystkiem, co 
dajemy młodzieży do rąk, aby ją rozerwać 
lub duchowo i figycznie kastałcić, snów ta 
nassa młodzież polska ze zdziwieniem, £ 
niewiarą, aby to możliwe było, dowiaduje się, 
że trzy czwarte tych pięknych rozrywek, że 
te nuty, z których gra na mandolinis, cy- 
trze, czy fortepianie, ozy ts łyżwy, na któ- 
rych kołysze się z lubością na gładkiej tafli 
lodu, że saneczkj, któremi w zimie pędzi 
po Śnieżnych zboczach górskich, te wszystkie 
bawidćłka aprowadzono mu z poza kraju, od 
obóych, od wrogów. 

Czemuż to się dzieje, czy rodzice, czy 
nauczyciele, czy ci kupcy i wszyscy, Od któ- 
rych słyszą ciągle piękne słowa o potrzebie 
wzmacniania kraju, dostarczania pracy ludo- 
wi, robotnikowi, nędzarsom, łaknącym chle- 
ba i tym biednym dzieciom, poniewiersjącym 
się po ulicach, czy Oni żartują z niego P Cse- 
mu inaczej robią, aniżeli "mówią, czemu nie 
tak aią dzieje w życiu, jak się czyta w książ- 
ce, w gazetach, ułyszy na wieczorkach, s6- 
braniach itp.? 

Ta obca, sprowadzona s poza Kraju za- 
bawka, stsje się pierwszym kamisniem, rzu- 
conym ręką rzeczywistości, w kryształowy 
gmach złudzeń polskiego dsiecka. Ta pierw- 
ssa Obca zabawka nisżczy w umyśle mło- 
dsieży wiarę w wartość prawdy, wiarę w i- 
deały i we wszystko, co stanowi piękniejszą 
stronę życia ludzkiego. 

Z tych przedewszystkiem powodów, a O 
innych pomówię w następnym artykule, za- 
sługuje na szczere poparcie pierwsza Wy“ 
stawa polskisgo zabawkarstwa, którą Liga 
Pomocy Prsemysłowej otworzy w dniu 4 
grudnia b. r. w Krakowie. 

Józef Otszewski. 


Ziemie polskie. 


Z Królestwa Polskiego. 


Komasacya w Królestwie Pol. Wniosek 
Koła polskiego o przyjęcie na kosst skarbu 
wydatków, połączonych s komasacyą nieu- 
kasowych gruntów w Królestwie został, 
podług informacyi Biura pracy Społecznej, 
zaakceptowany przez Dumę na posiedzeniu 
11 listopada b. r. W Królestwie około 245 
tysięcy gospodarzy ma do skomasowania 
gruntów w ogólnej przestrzeni 3,600.000 
mózgów. Dotąd na mocy prawa 1912 r. go- 
spodarze skomasowali swo!m własnym ko- 
sztem około 40.000 morgów, zapowiedzieli 


zaś dalsze skomasowanie około 100 000 mor- ° 


gów. Z chwilą ogłoszenia nowego prawa o 
podjęciu przez skarb kosztów komssacyi, 
rospęd komasacyi niewątpliwie się wzmoże 
i ta paląca sprawa ‘agrarna będzie ryehło 
załatwiona. 

Z Łodzi. Powna obywatelka, nie wyja- 
wiając swego nazwiska, ofiarowała garządo- 
wi chrzościjańskiego Towarzystwa dobro- 
czynnośsi w Łodzi 20.000 rubli na kupno 
radium na cele lecznicze. Radium juś naby- 
to. Zarząd Tow. dobroczynności odwołał się 
do lekarzy 6 udzielenie rad i wskazówek, 
w jaki sposób najlepiej dar ten zabezpieczyć 
| wykorzystać w celach leczniczych dla cier- 
piących na choroby rakowatej natury. 


Z Wielkopolski. 


„Rewolucya polska“ w Sromle. W dniu 16 
czerwoa br. duiu obchoda dwadnieatopięeleleela 
rządów cesarza Wilhelma, jak wszędzie, tak i 
w Sromie zniesione targ. Lud e tem nie wie- 
dział i kilkunastu gospodarzy przekroczyło za- 
kas stawania z wezami na rynku. Policya spę- 
dzała wozy, przyezom doszło do „opora przeciw 
władzy” itp. Panów Mikołejczyka, Antoniowicza, 
Domagałę i gospodarza Bałącznogo skazano aa 
„Opór“, obrazę policyi, „uwelnienie aresztowa- 
mysh* itp. na kary 6'tygodniowogo więzienia 
Tylko gospodarz Balączny został w pierwnzej 
instancyi uwolnieny. Ce de niege wniósł apola- 
oyę prokurator, a także skazani zaprotestowali, 
z wyjątkiem Demagały, przeciw wymierzonej im 
karzo. 


wie przed izbą karną, przed którą uasłedli Jako 
oskarżeni pp. Mikołajczyk, Józef Anteniowiez i 
gospodarz Bałączny, Oskarżenych brenit adwokat 
Żuronaski. Skazanizostali Bałączny na 30 marek, 
Mikołajczyk na 50 marek, a Anteniowicza u- 
wolniono. 

Szykany pruskis. Przed sądem w Gostynia 
stawali osłonkowio Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, a mianowicie pp.: Mrozek, Flak, 
Nowak, Fechner, wazyscy z Gostynia, Ńzezo- 
drowski z Poznania, Btachowiak z Czachorowa 
i Busz z Grabonoga, oskarżeni o przestępstwo 
ustawy o zgromadzeniach. Chodziło o zebranie 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i o zo- 
branie robotników pracujących w cukrowni, w 
sprawie ugody pomiędzy pracodawcą a praco- 
bioreami. Sąd uwolnił Mrozka, Nowaka, Sta- 
chowiaka i Buzsza. P. Szczodrowskiego natomiast 
skazano sa przowodniezonie na 20 mk kary, 
pp. Flaka i nieobecnego Fochnora każdego na 
10 mk i to na toj podstawie, że przy drzwiach 
mie było dostatecznej kontroli, Sprawą zajmie 
się Sąd wyższy. 


Z Emigraoyi. 

Nabożeństwo polskie w Paryżu. „Temps“ 
donosi: W kościele Wniebowzięcia w Paryżu 
odbyło się 30 listopada nabożeństwo żałobne 
za księcia Józefa Poniatowskiego, 
marszałka Francyi, poległego chwalebnym 
zgonem podezae „walki narodów“, 19 paź- 
dziernika r, 1813 i sa żołnierzy Legii pol- 
skiej poległych pod Lipskiem. Ceremonii do- 
konał X. Leon Postawka, dyrektor pol- 
skiej misyi w Paryżu, dawny kapelan I-go 
korpusu armii francuskiej w r. 1870, odzna- 
czony medalem wojskowym. Między bardzo 
licznymi uczestnikami zauważyliśmy: ks. Ra- 
dziwiłła, hrabiów Jana, Mikołaja i Józefa Pv- 
tockici, br. Tyszkiewicza, pp. Chełmińskiego, 
Górecką, (a domu Mickiewiczową), Dra Szoz0- 
drowskiego, Jana Stykę, Gasztowta, X. Ssmi- 
gielskiego etc. 


EEEE TREK E | O 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
mieaiącene bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kapujcie tylko n chrześcijan I 


HRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY.” Wachód 
słońca rozpocznie się juro o godzinie 7 minut 17; 
zachód przypada o godzinie 3 minut 28; długość dnis 
godzin 8 minat 17 

KALENDARZYK KOSOCIRLNY. Jutro wo środę 
Franciszka Ksaw., pojutrze we czwartek Barbary p. 


ZF OWE ZE 


Na dzień dzisiejszy przypada 65-ta 
rocznica wstąpienia na tron Cesarza 
Franciszka Józefa I-go, monarchy, któ- 
rego osoba dła nas Polaków, posiada 
wyjątkowe znaczenie. Dzięki Jego wiel- 
koduszności naród nasz korzysta w 
granicach monarchii z pełni praw oby- 
watelskich, które nam gdzieindziej u= 
krócono, albo zupełnie odebrano. Dzięki 
Jego poczuciu sprawiedliwości język 
polski rozbrzmiewa w urzędach i szko- 
łach, a rezydencya królów naszych po- 
wstaje, jak feniks z popiołów. 

Cały świat cywilizowany ceni wy- 
soko zalety rozumu i charakteru Cesa- 
rza Franciszka Józefa, a ludy- Jego 
berłu podległe, otaczają go czcią i mi- 
łością. Wśród tych zaś ludów my, Po- 
lacy, żywimy dla niego z pewnością 
uczucia naprawdę gorące i pełne wdzię” 
czności. 

Dlatego też w dniu dzisiejszym łą- 
czymy nasze życzenia z życzeniami 
wszystkich mieszkańców monarchii. 


Kraków 2 grudnis. 


Zakończenie jubileuszu konstantynowskisgo. 
Na zakończenio jubilouszn zarządził Książęco= 
Biskapi Konsystorz, aby wo wszystkich kościo- 
łach dyecosyi krakowskiej dnia 8 grudnia b. r. 
po nieszporach z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu odśpiewano uroczyste „Te Doum“, 

Akademia Maryańska. W Krakowie zostało 
założone Towarzystwo Katolickie artystycsko = 
naakowe, którego colam- jost pielęgnowanie i 
rozwijanie nauk i sztuk pięknych na wysnanio- 
wych ząsadach katoliekich, ze szczególnem u- 
względnieniem maryologii. Nazwa nawiąsnje do 
tradycyi „Academiae Marlanae*, utworzonej: w 
Krakowie w XVIII wieka przez biskopa  Ję- 
drzeja Żałaskiego, 

Zarząd, który odbył szoroeg posiedzeń, po: 
daje do wiadomości, że członkami Towarzystwa 
mogą być tylko osoby wyznania katolickiegr, 
posiadające wykształcenie akademiekie i już 
znane z działalneśsi naukowej lab artyetycznej 
w duchu religijnym, Wkładka 5 K miesięcznie, 
Zgłoszenia tylko list owno należy przeeyłać pod 
adresem: „Zarząd Akadomii Maryańskioj, ul. 
Łobzowska 1. 10. 

Zebranis polityczne. Cissę polityczną w 
Krakowie, troskiiwie pielęgnowaną przes 
blok magistracki, prserwało wczoraj gebra- 
nie narodowej demokracyi. Poseł Zamor 
skl przedstawił na niem sukcesy stronnictw 
narodowych, uzyskane w układach s rzą. 
dem i Rusinami o reformę wyborczą. W dy: 
skusyi, w której zabierał głos także poseł 
Adam, wyrażono zdanie, że w Krakowie i 
Lwowie należy albo zaprowadzić wybory 
dzielnicowe, albo — jeżeli już chrześcijań- 
scy członkowie demokracyi, wbrew woli 
zarówno chrześcijan jak i żydów chcą ko- 
nieoznie utrzymać głosowanie na listę, to w! 


takim rasie należy sz Kazimierza i części 
Stradomia w Krakowie (a s dzielnicy Żół- 
kiewskiej we Lwowie) utworzyć osobny o0- 
kręg dla żydów, a w pozostałej polskiej 
części miasta wprowadzić głosowanie na 
listę. Nie można bowiem dopuścić, by żydzi 
rogporządzający 30 — 40 procentami gło- 
sów, wpływali decydująco na wybór wszy- 
stkieh posłów w obu stolicach kraju. Po- 
szezególni mowcy prosili obu posłów, by 
bronili tej sprawy wbrew demokratom, któ- 
rzy upierając się przy głosowaniu na listę 
łącznie z Kazimierzem petryfikują w Krsko 
kowie rządy maszynki wyborczej i hege- 
monię magistracko - żydowską, — Ponadto 
zebrani oświadczyli się za zniesieniem ku- 
ryi średniej własności. 

W najbliższych dniach będą mogli wy- 
borcy Krakowa wypowiedźieć swą opinię o 
reformie wyborczej na sgromadseniu, 
które zwołuje „Klub Narodowy“! O  termi- 
nie zgromadzenia doniesiemy. 


Restauracya wieży ratuszowej. Dach i wią 
zania wieży ratuszowej już naprawione. Obe- 
cenie kończy się krycie hełmu na wioży blachą 
cynkową. Roboty mararakie w części wioży 
najważniejszej zegarowej badą ukończone z wio- 
aną, o ile sprawa subwencyi rządowej i krajo- 
woj dojdzie do akutku, Ogólne koszty rostau- 
racyli wieży ratuszowej wynoszą 220.000 K, 
eala- robota proliminowana zaś jost na trzy 
lata. 

Rusztowanie z wieży Maryackioj użyte bę- 
dzie do robót restauracyjnych około ratnsza. 

Z teatru miejskiego. Najbliższą premierą 
będzie „Don Jaan“ Tadeusza Rittnera, którego 
sztuki: „Sąsiadka“, „W małym domkn', , Oxer- 
wony bukiet“ i „Głapi Jakób* wyrobiły ma jaż 
u publiczności nassej * doskonsłą , markę“. — 
Tadeusz Rittner jest, jak wiadomo, jednym z 
pierwszych autorów polskich, któremu prawdzi 
wy talent i wielka subtelność doówiadczonego 
już pióra wyrobiły watęp do wiedeńskiego „Barg- 
teatru“, „Volkstsatru” i wielu innych teatrów 
pierwszorzędnych. W „Don Juanie* ukazuje 
nam nieśmiertelny typ uwodzisiela kobiet i 
wrodzonego miłośnika, uwieczniony przez Mo- 
liere'a. I z tego właśnie względu, że autor po- 
trafił się w typie swoim wznieść aż do wyżyn 
odwiecznego aymbolu, csnióć należy tę sztukę 
bardzo wyscko. 

Z tsatra ruskiego. Dyrskcya teatru ruskie- 
go zawiadamia nas, żoe począwszy od wtorka 
będą zią dalsze przedstawienia trapy ruekiej 
odbywały w sali kinotcatru „Bajka* przy ulicy 
Rajskiej. Publiczność krakowska, która się tak 
życzliwie odnosiła wzgłędom ruskich artystów, 
skorzysta zapewne z dogodnie położonego pun- 
ktu, aby i nadal odwisdzać te interesujące 
przodsżawienia. 

Z Koła miłośników dramatu klasycznego w 
Krakowie. Po „Eiektrze” Hofmansthalowskiej 
zobaczymy na scenie krakowskiej „Elektrę“ 
Sofoklesa, ów nieśmiertelny utwór tragiesy sta- 
rożytnej Hellady. „Elsktra* pojawi się, jak jnż 
donosiliśmy w przokladzie prof. Kazimierza Mo- 
rawskiogo zasłażunego -helleniaty, w interpre 
taeyl tak Świetnej artystki, jaką jest p. Sta- 
nsława Wysocka, artystka teatru Polskiego w 
Warezawie, która spesyalnie na ten jeden wy- 
st3p przyjeżdża do Krakowa. 

Bilety na ten Wieszór klasyczny już wą do 
nabycia w kasie samawiań. 

Koncert na dochód Maolorzy śląskiej. To- 
warzystwo muzyczne nrządza w piątek 12 bm. 
koncert orkiestry amatorskiej na dochód „Ma- 
cierzy cieszyńskiej”. Patryotyczny cel i jedno- 
licio zeetawiony program dają niewątpliwą rę- 
kojmię powodzenia tego koncertu. W skład 
programu wohkedzą trsy kompozycyć: J. 8. 
Bacha: „Koncert brandeubaurski* (G dur), Mo- 
zarta: „Symfonia G-mol* i Beethovena nowo- 
odkryta Symfonia C dur. O toj symfonii Beot- 
hovenowskioj słów kilka: Do niedawna uważa 
no dziewięć znanysh aymfonij Boethovena za 
zamknięty skarb. Naglo przed dwoma laty za» 
dziwiło śwint musyczny odkrycie niolada : Prof. 
Dr Stoin ednslazł przy poszukiwaniach w ar- 
ebiwum mazyciaem dawnego „Oollsgiam ma- 
sicum* w Jonio nieznaną dotąd symfonię Best- 
hovena w rękopisie, obejmojącym glosy orxie: 
zstralne, Od miejsca odkzysia nazwano ją „0ym- 
fonią Jensjekę” ; jestto dsieło ze wszech miar 
godne poznania. 

Bilety na ton koncert interesujący zo wzglę- 
dn na program l cel dobroczynny — sprzedaje 
już księgarnia Krzyłanowskiego w etnias od K 
4'40 do 165. 

Cykl Beethovena. Jatrzejszy III. wieczór 
Beethovsnowski kwartetu brukselskiego wkłada 
sią z caterech dzieł: Op. 18, Nr 2 i Nz 3, op. 
95, F moli i op. 135 F-dur. Ten ostatni kwar- 
tet nie był dotąd jeszcze nigdy grany w Kra- 
kowie. W jutrzejszym koncercie występują Bruk 
selczycy po raz dziesiąty w naszem mieście. 
Od jesieni 1907 r. tylko jeden ;sozon 1911/13 
pozbawiony był współudziała taj niezsrównanej 
6zwórki. 

Odozyt prof. Dra Strońskiego. We środę 3 
b. m. o godz. 4 popoł, w auli uniwerayteckiej 
w Oellegium novam, odbędzie się odczyt prof. 
Dra Stanisława Strońskiego p. t£.: „Tristan i 
Isont" na cele stowarzyszenia „Rady opiekoń- 
ezej* w Krakowio i na celo szkoły polskioj w 
Qzschowicach na Sląsku, założonej przez Koło 
oniworsyteckie Towarzystwa Szkoły. Ludowej, 

Pabliezność krakowska niewątpliwio nie po- 
minie sposobności uslyszonia dsielnego moway 
W przeddziań jego wstępu na aronę polityczną 
w Sejmie krajowym: 

„Historya usiłowań narodu polskiego w kle- 
runku odrodzenia ekonsmlcznego', ocezyt p. Jó 
zofa Olezewskiego, Dyroktora L'gi Pomocy prse- 
mysłowoj, który wygłosi 8 bm. o godz. 6 w zali 
Towarzystwa Technicznego ul. Straszewskiego 
L 28, II. p. budzi wielxie zaintorosowanie. Te 
mat odozytu zapowiada stroszcnonie saloj walki 
naroda © podniosienie swego dobrobytu. 

Odczyt. Staraniem „Koła pedagogicznego 
y. U. J.* odbędzio się wo eswartek 4 grodnia 
br. o gods, 6 wioezorem w zali Nr 40 (Coll. 
Nov. I p) odczyt prof. Dra Jana Magiery p, t, 
sNauozanie gramatyezn» w szkole średniej*, 
Wstąp dla gości 20 halerzy — dia esłonków 
walny. 

Histerya sztuk w Polsce, Pod tym tytułom 
odbędzie zię staraniem sekoyi odezytowej Akad. 
Koła „Straży Polskiej“ eykl odczytów prof. 
Żmigrodskiego. 


obejmuje dział pierwszy: 


= „KATEDRY POLSKIE" = 


Wybitny znawca sztuki naszej przedstawi 
w 15 odęzytach rexzwój aztuki na ziemiach 
polskich. Pierwszy odczyt ws środę 3 bm. 

Ze Stowarzyszenia Rauazycislek. Wczoraj 
odbyło się w Czytelni Stowarsyszenia dragie 
posiedzenie Komitetu loteryjnego prsy bardso 
licznym udziale pań. Obficie zaopatrzone stoły 
spożywcze niowątpliwie ściągną liczną pabii: 
czność do teatru ludowego w Parku krakow- 
akim w niedzielę 7 grudnia o godz. 2'30 popol. ' 
Ostatnie posiedzenie Komitetu odbędzie się w 
piątek 5 b. m. o godz. © popoładniu w Osy. 
tolni Stowarzyszenia. 

Fanty i dary przyjmuje w dalszym ciąga 
p. Emilia Stypkowska, ul. Karmelicka 88, I p., 
w godz, od 11—1 i od 3—6. 

Ogólne zgromadzenia Towarzystwa Debre- 
Ozynnośsi odbądzie się © grudnia br. o godzinie 
3 popoł. w nałi obrad Towarzystwa z nastąpu- 
jącym porządkiem dsionnym: 1) Sprawozdanie. 
Rady ogólnej z ubiegłego traechles'a, 2) wybór 
połowy esłonków Rady ogólnej, 3) Wnioski 
członków. 

Że względu ns doniesłość spraw, Rada o- 
gólna nprasza członków o jak najliczniejszy 
udział. 

Echa napadu rabunkowego w Oświęcimiu. 
Biegmann, ofiara napadu rabunkowego w O- 
święcimia, ma zię nieco lepiej. W dnin woso- 
rajszym wypowiedział. z wysiikiem kilka zdań. . 
Łoekarze ręczą obocnie za jego życie. W dniach 
uajbliższych nadkomisarz: policyi Dr Styczeń 
przystąpi do przestachania Siegmanna Punktsm 
kalminacyjnym niejako przesłuchania będz'e 
sprawa, kto Siegmanna wywołał m dworca ko- 
lejowego do biar Mendelsohna i Sp. Kwostya 
ta, jak wiadomo, nie została dotychczas wyja- 
śnloną. 

Waina zgromadzenie Kemitetu Oohreg odbędzie się. 
w dolnej sa Arcybractwa Miłosierdzia przy-ni. Sion- 
nej L , we czwartek 4 grudnia br. O godzinie 3 po- 
połodnin. 

Z Tewsrzystwa ©@gradalezogo w Krakowie. Posie- 
dzenie zwyczajne Towarzystwa Odbędzie się wa Śro- 
dę 3 grudnia o godz. 6 wieczór w aali chem. Uniw. 
Jagioli. 

Na porządka dsionnym: 1) Wykład p. insp. Le- 
renza pt. „Działalność Rady szkolnej okręg. krak. 
zamiejsk. pod względem ogrodnictwa i pszozeluictwa*. 
9) Komunikaty ozłonków I demonstracye. 

Paaledzanie Towarzystwa lekarokiegs krakowskie- 
go odbędzie cię we śradę 3 bm. o gods. 6 wieczo- 
rem w klinice chirurgicznej. Na porządza dziennym : 
Przedstawienie przypadków chorobowych s kliniki 
chirurgicznej. 

Kradzież w poelągu. W pociągu między Przemy- 
ślem a Krakowem skradziono p. P, Kopackiemu port- 
fol z kwotą 400 K. Za złodziejem Śledzi pollcya. 

Włamanie, Do mieszkania p. Z. Probałssiego przy” 
ul. Retoryka 1. 2 włamali się wozoraj nopołudniu nie: 
nani sprawcy | skradli rczmalte przedmioty łącznej 
wartości około 300 K. 

Kradzież u prof. Byliskiego. Do mieskania prot. 
Byllckiego przy ul. Szlak 1. 23 włamali się jacyś nio. 
wyśledzeni dotychczas złodzieja | skradli garderoby 
orar biłntery! wartości 200 K. 

Rnjeoheny przez tramwaj. Na przechodzącego w 
anin wosorajszym ul. Dietlowską 48-ietniege Fran: 
ciszka Rohita najechał tramwaj i dotkliwie go pe- 
ranił. Rannego opatrzyło Pegotowie ratunkowe. 

Aresztowanie włemyweczn. Wczoraj aresztowała 
policya 23-letniego Knzimierza Tomacę sa rorliesne 
włamania i kradzieże - W mieszkania aresztowanego 
znaleziono oa/y skład perfum i mydeł, pocho:lsqcych 
z kradzieży, spełnionej w drogneryl p. Komorewakie- 
go przy ul. Floryańskiej, 

Pegoda. Dnia 1-go grudnia $ermosmożr dis 
gradi ud + 8'8 do +- 101 O. — barometr po: 
woli podnosił się. | 

Dnia 2 grudnia «o godaiałe 7 rano stan" 
barometra 7428 mm, — termowetze +- 50 C 
wiatr- południowo-zachodni, 

Stan pogody w Zakopansm. (Informacya 
kralowogo Zwiąsku turystycznego). + Dnia 8 
grndnia- o godz. 7 rano.  —  Jiepłota naj- 
wyżasa — 80 Oels ys najniższa —'—, Oiśnianie 
powieżraa — —, Wiatr „zachodni. Prognoza: 
śnieg, warstwa na pół otm, 


Kronika zamiejscowa. 


XXI zwyczajny Zjazd delsgatów polskich 
gimnastycznych Towarzystw nuokolich odbądzsie - 
się 7 b. m. w sali „Sokoła - Macierzy”, Na I 
polnem” posiedzeniu © gods: 0'80 rano. Spra- 


| wosdanie komisyt rowiz. wydolału za r. 1918/13. 


Wnioski delegatów. Podział na sokayo, 

Na II pełnam posiedzeniu o goda, 4 popoł. 
Sprawozdanie sekcyi o wnioskach przydzislo- 
nych, zamknięcie Żjasda. 

Przed rozposząciem obrad ndadzą zię dra-.. 
bowie delegaci na cichą Mszę św. w kościele 
archikatedralnym. 

Prusacy niszczą. nasze lasy. Piszą Gry = 
bowa: Do wiadómości.zarząda. lasów, wsgięw 
dnie Rady "powiatowej; Wydsiała "krajowego, 
lub jakiejkolwiek władzy ppdaję, że w okolicy 
Bobowej (Grybów) grasuje jakaś spółka hyen 
pruskich i osłemi wagcnami, tysiącami kóp, 
wysyłają koleją młodo jodełki, choinki, drzewka 
na zbliżzjące się święte, 

Wisozerok muzyczne. wokalny. Z Jawo: 
Rzna pissą do nas: „Wieszóc oporewy”*, urzą- 
dzony w sali tntojszego „Zokoła* staraniem 
krakówskiej szkoły śpiewa prof, Stanisława 
Bursy, na dochód Stow. miłosiernych Pań pod . 
yozwaniem. św. Wincentege .a Panlo — pray- 
niósł woale pokaźny dochód Isukcoa artystyczny... 
Zalety glosu i prodnkeyi sjednały prof. Baraie . 
serdeczny oklask i uznanie, 

. Z trojga młedych adeptów. najwiąkszsm u: +. 
źnaniem eleszył się bas p. Joelii. Śpiew obu 
popieujących nię Śpiewaczok — !sarówno p. W. 
Kątkówna sopran liryczny, jak i Br. Helieró- 
wna alt — podobał się. bardzo. Po konserele 
w myśl przyjętogo zwyczaju tańczonia po kaś- 
dym kenaerele „ua dziadów" — odbyła sią za. 
bhawa, którą skońecsone nad ranem, 

Ureczyste otwarcie krajowej wystawy kli- 
mów odbędzie się w niedzielę 7 b. m. o godz. 
11 przedpoładniem, w salach Instytutu techne= 
logicznego wa Lwowie przy al, Bourlarda 1. 5. 
' O przemyśle krajswym | współdzielczości . 
cykl wykładów uniwersyteckich urządza Tow, 
pomocy przemysłowoj w Nowym SĄGEm w dniąch 
2.8, 9 i 10 grudnia. 

Prelekcyo odbywać się będą w wielkiej sali 
Redy miasta sodzionnio od godziny 10 do 1 
przed poładniom | od 4 do 7 pe południu i 
SE 20% naatąpojąse działy przemysłowego 
ycia: 

1) „Oel i zadania Ligi Pomocy przemysło- 
woj”. 2) „Statystyka rodzimej produkoyi* — 
prelegent dyr. Oiszewski. 3) „O współdsiolszo- 
ści* — prelegent Dr Lowieki ze Lwowa 


Obecnie wyszedł z druku zeszyt XV 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 
ką i Żytomierską. Główny skład księ- 
garnia Gubrynowicza Lwów. 


Ri. 478. 


4) „Sprawy wychowania szkelnege i pozaszkol- 
nego młodwiaży rękedzielniezej*, 5) „Znaczenie 
przemysłu dla kraju" — prelegent X. Kon sno- 
wiesz s Krakowa. 6) „Cel i zadania Towa- 
rsystw i Kemitetów Pemocy przemysłowej jako 
ogniw: organizacyi na prewineyi — prel Radca 
aądu w Źorawnie, Oraki. 

Równocześnie ursądza Tow. Pemosy prse- 
mysłowej w Nawym Sącza w dniach 2 do 6 
grudnia br. „jarmark przad Mikołajowy” dla 
wyrobów krajewych wraz z wystawą. miejsco- 
wej wytwórezości rękodzielniczej. Nagromadzone 
wyreby krajowego pochodzenia I towary polskie 
szesogólnio w dzials zabawek  dziecięsysh i 
wessikich. darów „Mikełajowych* przekonają 
najsserssą publiczność o znakomitej jakości i 
głębokim smaku  ostetysznym  wytwózczości 
NASZEJ. 

Znaczne oszustwo. Żyd Jakób Kaliszaan we 
Lwowie wyłudsił-od żony nadinżyniera kelejo: 
wego, p. Niedzielskiej. eczyę protensyl de as 
parowanego z nią męża w kwocia 33.000 K, 
pobrał nartę cesyę od jednego s eskentarów 
10.000 i zaintabalewał się na kamienicy nadin$. 
Niedsiełskiego we Lwowie, wykreślając p. Nie- 
dsiełską, która, dowiedziawszy się naraszcie © 
aszustwie, którego padła ofiarą, doniesła o nism 
sądowi karnemu, który nakasal aresztowanie 
osasto. 


Z dziedziny wojskowości. 


Z-marynarki. Wedis preliminarza buóżatu 
ma pierwszą połowę 1914 reku w skład aa- 
utrysuke-węgiarskiej marynarki wejannej wehe- 
dzą następujące statki: a) 16 statków. bojo- 
wych (L w budowie) e łącznej pojemności 
196.200 t. z załogą 12.428 ludzi, 8 wielkie 
krąkowniki — 18800 t, 1667 i, 11 małych 

ików — 82000 t, 3570 l, 25 atatków 
torpedowych — 7.800 t, 1318 1, 31 łodzi tor- 
pedowych — 3021 t, 505 1, 86 łodsi terpad 
pełnego morsa — 12.740 t, 1966 i, 6 łodzi 
podwednych — 1686 t, 90 1, 6 monitorów 
rzecznych — 2896 t, 446 I. i 6 ładzi patrolo- 
wych — 1505 t, 62 1.; b) 2 statki dla lokal 
nej obrony — 14.400 t, 1086 1, 5 jachtów — 
6076 t,'480-2.. 260 statków transportewych i 
waadurów +— 26936 t, 1107 1, statki szkolne 
i hniki — 62.361 t, 1473 1. 


Nowa wojskowa stacya lotnicza. „Przegląd 
Przemyski“ pisze: „Jak przed kiika miesiącami 
deneniliśómy, proponowana wojskowa Stacy lo- 
tniesa.dla aeroplanów powatanie w Zara w i- 
cy obok największego placa ówiezeń dla woj- 
aks: Budynki odpowiednie i hangary są prawie 
ukończone — a onegdaj przybył tu eslem obej- 
rmenia wykońezonych robót kepitan addzieło 
lotniczego z Wiednia Frencissek Müller, któ- 
ry, skenstatowawszy pomyślny atan bndynków 
i terenu, zapowiedział przetransportowanie do 
Przemyśla względnie do Zurawicy powietzanych 
ptaków”. 


Wisdomości kościelne. 


Meza Ów. na intencys Areybrnetwa Praen. 
Bskramentn odbędzie się dnia 4 grudnia, jako 
w pierwasy cawariek m '*siąsa o godz. 8 w ko 
ściele BB, Felleyanek. Wspólna Adoracya Pań 
11 gródnia tj, w następny czwartek o godz. 3 
popołodnin. 

Babażekctwe miesięczze Sodallcy! Pasów se.wspól- 
są Kormsunią ów, odbędzie-się © bm. o godz.,F rano 
w kościele św. Barbary. Zbiórka w presbyteryum. 

Zebranie walne odbędzie się tego enmego dala 
o gods. 8 popołudniu w sali kongregacyjnej, przy 


Maryaskim II. p. 
Er Porządek sra Bprawosdanie rocsne, — Wy- 


"W daiach ć, Š i 6 grudnia t. żre oswartok, 
piątek | sobotę o godz. B wieczór odbędą sle W ka- 
piłey kongregacyjnej rekolekeya dla Bodalisów. 


Biekrelpala. 


8. p. Feliks hr. Sohański. W Paryża zmarł 
sędsiwy nestor ziemian i przemysłowców. su- 
krowniesyeh podolskich, śp. Falixs hr. Sebańsk). 
Urodzony w r. 1838, syn Ludwika, właściciela 
dóbr Obodówka, marszałka azlachty powiat 
kajayńskiego + Róży s hr. Łubleńskicb, córki 
Feliksa, starosty nakielskiego si sagojskiego, 
ministra sprawiedliwości Ks. Warszawąkiego. 

B. p. hr, Sobański, atynął,4 helnaj ;afiarności 
na esla. apolqszne | katolickie. Ssesęgólnem 
joge popazciem clssny]! nią alamai-semipery uw, 
pośród których mial sawsso klika stalych ety- 
pondystów ; należał jako ezłouek -pepisrający 


do włełu instytucyi krajowych, a w Paryżo. 


wspierst wszystkie nieomal stowkrzysasnia | 
zakłady miejscowej kolonii polekiej i dopomagał 
kestałcącoj pię młodzieży. 

Ostatnim ezynem filantrepijnym ostatniego 
z wyboru 'maresalka powiatu bracławskiego by- 
ła hojna ofiara 50.008 rb. na kartofle dla wło- 
śeiah, dotkniętych klęską w Gelicyi, złożona z 
powoda saślobin wnuka zmarłego. 

Pograceb tymczasowy śp. Faliksa hr. Sobań 
skiego edbądzie się w Paryżu, poczem zwłoki 
jage. przewiezione będą do Obodówki, gdzie spo: 
ong w probsch redzianych. 


Pewszechne wykłady uniworsytookie 
w Krakowie. 
s , godz 
W. eal I. skan O a Stagenokjej godz 
(Program na listopad | grudzień). 
a Jkiet Pick: Poscya Romantyczna n nas 
u eboych (8 godz). 


Repertuar teatru miejskiego 
w Kraksewia 
Wtorek. „W nzpeonash żysia”, dramat w 4 akt, 


[ieczauna 
Średa. „Pani Prezogowa* (Madame la presi- 
danta), krotoshwila w 3 aktach M. Hennęquix'a i P. 


Ozwartek. „W eyponach żyela", dramat w 4 akt 
Piątak. „Pani “ 

OBORA - 
Sokola. „Dom Juan*, dramat w 8 aktach T. Rit- 


taora- 

Niedziela pobołaskia, „Pierwsza sztuka Fanny*, 

Ceny. zniżone połowy. s 
Niedsiala wieczór „Don Juan“, dramat w 3 akt. 


Bittnara. 
Poniędziałek popoł. „Piękna żonka”, Komedya 
w 4-nkżpak „Michala Bałnckiege. — Ceny sniżone do 
PJ y 


dya w 4 aktach J. Wiśniowskiego. 


O H zh 


„Pleśń królewska" komedya w 4 aktach przez 


chaó se aceny akcentów podnioałych, budzą- 
cych w sercach publiczności pierwiastki do- 
stojnych uczuć miłości Ojczyzny i kultu prze- 
szłości. Jeżeli zaś uczciwa | szlachetna ten- 
dencya samyka się w doborowej, artysty” 
cznej formie, to już takie dzieło posiada war- 
tość trwałą i zdobywa ogólne uznanie. Ta- 
kie właśnie niecodzienne walory można od- 
szukać w najnowszej sztuce p. Wiśniowskie- 
go, który jus w swoim okolicznościowym 
dramacie „Leci liście x drzewa” zdradził pra- 


czną s 6puki legionów i maluje barwnie i 
wesoło jeden a licznych epizodów, które się 
rozegrały w Polsce przy wkroczeniu wojsk 
Napoleons. Dwie rodziny szlacheckie rosdsie- 
lone dawną- nieprzyjaśnią i udziałem Jednej 
s nich w-Targowicy, zapominają O swarach. 


slo Legionów. 


o. niedostatkach komposycyi i pomysłu, aby 


jąc równe zadanie, spałnili je równie sta- 


nem dziewic polskich, prsybranych w jedno- 
stajne, płowe warkocze... 


Peniedzsiałek wiószór. „Pieśń królewska”, ka 


Wtorek, „Don Juan“, 


Z teatru. 


J. Wiśniowskiego. 
Dobrze jest czasem przynajmniej wyzłu- 


wdziwy talent pisarski. 
„Pieśń królewska” jezt komedyą history- 


i kłótniach domowych, gdy dochodzi ich ha- 


Treść jest dość wątła i akcya bardso 
nikła, ale cała tło astuki jest tak sympaty- 
czne, tak swojskie i bliskie, że zapomina się 


widzieć tylko wskrzeszony obraz świetnej i 
drogiej chwili naszej porosbiorowej historyl. 

Niema w sztuce p, Wiśniowskiego ról 
popisowych, to tet wszyscy wykonawcy, ma- 


ranbie, 
Może jednak trzeba już zerwać s szablo- 


(aaae aaa aaa 


Nanky, Literatura Sztuka. 


Wystawa „Sztaki* w Krakewie. Zapowie-. 
dziane na grudzień b. r. XVIII wystawa Tow. 
ertystów polskish „Sztuka“ w Kcakowio, a LX 
ogólna, będzie otwaria w niedsielę dnia 14 b. m, 
w gmachu Tow. przyjaciół Sztuk pięknysb. — 
Wystawa obejmie tym rasom wszystkie sale 
pałacu wystawoWwego. 

Miesięcznika herałdysznego organu Tow. 
heraldysczsnego we „Lwowie pojawił się zeszyt 
9/10 (wrzesień.październik), który nawiara na 
ozele artykuł Ludgarda Grocbolskiego, poświę 
ceny działalności śp. Alekoandra Jabłonowskie- 
go na pola heraldyki, peczem następuje nie- 
zmierola ciekawy. i aktu:iny artykuł polomi. 
ozny Śp. Jabłonowskiego, nepisany niemal w 
przededniu śmierci dia Miecię znika pt, „W apra 
wie masw herbowych i naswisk* Unii horodel= 
skiej poświęcona jest rozprawa Władysława Sam- 
kowicsa pt. „O litewskich rodaeh bojarskich, 
abratanysh ze szlachtą polską w Horodle 1418 
roku”. Antoni Prochaska podaje materyały do 
dziejów ezlachty woj. ruskiego z archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie. Jó 
zef ks. Puzyna wraca jeszcze do spornej kwe 
atyi pochodzenia kn. Fedka Nieświzkioge (s 
pierwszej połowy XV w.) i dorgaca do.tej pra 
wy garść nowych faktów. Ks. Stanisław Kozie 
rowski w swych „Studyach nad ross edleniem 
ryserstwa wialkopolskiago* omawia masło sos- 
ny ród Drogosławiezów, Kazimierz Hartleb pl- 
sxe O rodzinie Ocieskioh h, Jastrzębiec i wy- 
krywa amntanatów Jana, kanclerza w. kor. (s 
czasów Zygmunta Angasta) Końszę zeszyt ni- 
niejezy zwyczejne działy: Kronika, Zagadnie: 
nia 4 edpowiedzi ora Uzupełnienia. 

„Swiat”, ilnstrowany tygoduik dla życia 
nerodowego, literatury i estuki, przynosi w o- 
statnieh seasytach artykuły ; „Przeobrażęuia 
demokracy!", przez Bol. Lutomskiego, „O czapce 
niedwidce i butash gsiedmiomilowych*, przez 
Savitri, „Wawel zmsrtwychwetający”, „Pierwara 
polska Akademia górnicza”, „Muzenm szkolne 
we Lwowie", „Beletryści polscy: Andrsej Strug", 
„Nasi komedyopisarze o Bob'e*, „Testr w Ga- 
lioyi“, „Malarse polecy w B:rlinie", „Józef Mo- 
hofler*, „Odrodzenie Keltów* przez Ad>lfa No 
waczyńskiege, „Przy gejserach" (z podróży p> 
Irlandyi) przez Tad. Nalepińskiego, ,,Wysepke 
or riańska w Pols:e", przez J. Bendrowskiego, 
„Wystawa pamiątsk z epoki ks. Józefa w Kra 
kowie', „Z dziedsiny wyna!azków: piszący te- 
lafon“, „Polacy w instytucie Pastaura', powieści 
i nowele: Alfreda Konara, „Mł dość panny Ma- 
ni”, Maryi Kościelskiej „W Berlinie", A No 
waczyńskiego „Amulet“, szereg reprodukcyj 
dzieł sstaki i dziesiątki ilustracyj z chwili bie 
śącej z Polski i ze Świata. 

Adres wydawnictwa: Kraków, ul. Dunajew. 
skiego 1. 1. 


Dział. okonomiczny. 


W oprawie przemysiu węglowego. Otrzymu- 
lemy następujące uwagi na czasie: Anator arty- 
kulu zamiessesonego w onegdajszym numsrze 
„Głosu Naroda“ pod tyt.: „W obronie krak, 
Zagłąbia węglowego“, dotknął wprawdzie ubo- 
sznie, ale bardzo ważnej i piekącej sprawy : 
ratowania przemysłu węglowego; 
przyczem słnaznie zauważył, iż teras konie- 
oznie bronić należy przemysłn węglowego, 
okoro srogie dońwiadczenie pouczyło nas, że 
dotychezas tylko ebsy kapitaliśsi z przemysłu 
tego n nas korzystali. 

Odnośnie do tej uwagi, należy sasuďosyó, 
że do pobudzenia crujności w powyższym kie- 
runku — przyczynił się bardzo fakt nabycia 
przes rząd za ogromne sumy kopalni węgla w 
Brzeszczach i gdy obecnie rsąd ma zamiar — 
jak się dowiadujemy — rospocząć roboty wier- 
tnióze na terenach w powiecie myślenickin — 
kapitaliści polscy w kraju powinni się co rychło 
skonsolidowaó i niedopuśció, by aa przykladem 
rządu, obcy kapitał zagarnął cały przemysł ko- 
palniany w swe ręce. 

Ostrzegamy przed tą inwasyą obcych, póki 
czas, zwłaazcza, $s w powiatach; Wadowiekim 
i Myśleniekim już w tym kierunku obcy kapi- 
talióoi czynią zabiegi, 


ebjął 23.000 ludzi. 


GLOS NARODU s dnia $ Grudnia 1918. 


O tereny w Harbatowicach, Baosynie, Tar- 
nawie deln, Rudnika. i Slemieniu, czynią obce 
konsorega już dziś zabiegi, a jest jeszego wiele 
innych terenów, na która zwracamy uwagę. 

Strajk górniszy we Francyl. Stanowisko 
senata w sprawie ośńmiogodsinnego dnia pracy 


wywołało strajk górniczy, który, jak donoszą 


dzienniki paryskie, w rewiree Pas-de-Calais, 
Ogólna wartość produksyi 
górniszej we Francyi wynosi rocznie 700 mi- 
lionów franków, w ezem przownkna część przy- 


pada na węgiel kamienay. W roku 1913 pro- 
duksya węglowa wynosiła 40.560.000 bon, w 
szem na rewir Pas-de-Oalais przypadało 21 
milionów ton, 


Caty personal górniczy ws 
nacystkich kopainiach Francyi wynosi 200.000 
Indzi. 

Produkcya węglowa Francyi nie pokrywa 
konsamcyi, w rekn 1911 dowiezione 21.445.000 
ton z zagranicy, 

W imporcie węgla do Francyi pierwsze 
miejsce zajmaje Anglia, dostarczając je] prze 
ciątnie 10,515 000 ton, drugie Niemcy 5.567.000 
ton, trzecie Belgia 879.000 ton. 

Główne korzyści ze strajku węglowego prsy- 
padną w Adsiale Avglii i Niemcom. 


Przed sesyq sejmową. 


(relgramy „Gloan Narodu" z dnia 3 grudnia). 


Lwów. (Tel. wł.) Marssałak krsjowy ro- 
zesłał dzislaj zawiadomienia do posłów, że 
Sejm krejowy zbierze; sią na pierwsae 
posiedzenie w piątek 5 b. m. o godz 
1130 przedpołudniem. 

Nabożeństwo w katedrxe łacińskiej od: 


będzie się w piątsk o gods. 10 rano, sań w 


cerkwi św. Jura o 8'30 rano. 

Porsądek dzienny pierwszego posiedse- 
nia obejmuje 105 sprawozdań Wydziału kra- 
jowego o weryfikacyi wyborów. 

Przedłożenie rządowe w sprawie refor- 
my wyborczej zostanie słożone do laski 
marszałkowskiej w fermie wniosku nagłego. 
j Kluby. Parlamentarne zbiorą się na obra- 
day. we czwartek popołudniu. 


Przeciw solidarności. 

Lwów. (Tal. wł.) Dzienniki blokowe omą- 
wiają wczorajszy apel hr. Skarbka w epra- 
wie ao idarności polskich stronnictw w Sej- 
mie. Pisma te występują przeciw temu we- 


zwaniu, oświadczając, że stronnictwa anti 


blokowe same postępowały nieeolidarnie, nie 
mogą wiąc-.wzywać do solidarności. 


a S 


Zaburzenid w Saperne. 


Saverne. (T. B.) Wczoraj wieczorem pray- 
był tu generał major Kuehb nel ze Strass 
burga i udał się do koszar. Większa część 
csób aresztowanych w piątek przes władse 
wojskowe uczyniła do. .prokuratoryi donia: 
sienie karne s powodu nielegalnsgo areszto- 
wania ich, Wniesiono także szereg skarg cy- 
wiłinych o odszkodowanie, 

Berlin (Tel. wł.) £ Strassburga donosss, 
że w Bavernqe przytfzyma”o wczoraj fotu- 
grała dzienników francussich i odebrano mu 
płytą fotograficzną Foratneta. — Zołaierze 
imieli-też-wpaść pod wodzą jednego. poru 
cznika do mieszkania radnego miejskiego Gun- 
za i w nieobecnońci gospodarza przeprowa- 
dzili rewizyę domową, przyczem wiele rze 
czy poniszczono, Wczoraj wieczorem przy- 
był z Strasburga jenerał major Kttbnel, 
który ma na polecenie cssarza pośredni. 
czyć między ludnością cyw.luą, a wojskiem. 
Obiega pogłoska, że cesars- przeniesia -pułk 
49 z Saverne, 


Odszkodowanie za arosztowanie. 


Berlin. (Tel. wł.) „National Ztę* ogłasza 
wywiad a namiestnikiem Alsacyi I Lotaryn 
gl bar, Wedlem, który sapręeczył: pogłosce, 
jakoby miał samiar.urząd swój złużyć Nie 
może tego uczynić przed UKończeniem śle- 
dztwa. .Na zapytanie, czy. żądanię odszkodo- 
wania ze strony obywateli miałoby pewn» 
podstawy prawne, odpowiedział, że obywatel: 
mają o tyle słuszność, iż miasto nie było w 
stanie oblężenia, a mimo to wojsko wkroczyło. 


Nowa krwawa awantura. 
Berlin. (Tel. wł) Wczoraj wydarzył się 
newy. krwawy wypadek w Saverne. Gdy por. 


Forstoer szedł z oddziąłem wojeka poznal! 
go robotnicy i obrazili. 


Forstner kazał aresztować Jednego rubo 
tnika i ciął go sząblą w głowę, ra. 
niąc go ciężko. Następnie udał się do 
burmistrza i zażądał spisania protokołu. N; 
miejzse aajścia przybyły władze wojekowe i 
cywilne. 

Pułk, Reuter wystosował do burmistrza 
pismo, w którem zapowiada ostre repre 
syo wojskowe. 


Grożba dymisy! gabinotu, 

Berlin. (Tel. wł.) Za Strassburga donoszą, 
że namiestnik i całe ministeryum po. 
da się do dymisy/, Jeśli konflikt w Sa. 
verne nie sostanie pokojowo załatwiony. 

W kierujących kołach zapewniają, że sy- 
tuacya jest bardzo poWAŻNA, 

„National Ztg* podaje szereg szczegółów 
o osobach oficerów, którzy S;owodowali gaj- 
ście. 

Pułkownik Reuter, sprawca moralny sajóć 
w Saverne, dopiero od roku tam przebywa, 
Ma on być bardzo nerwowym i ambitnym, 
postanowił srobió s awego pułku najlepszy 
pułk w XV korpusie armii. Po dokonaniu a- 
resstowań pochwalił żołnierzy za dzielne po- 
stępowanie. Porucznik Forstner i pułkowaik 
Reuter mają być wykluczeni s kasy- 
na cywilnego, 


mam > ne MO m o m DOOR 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów prsedłożgł 
minister sprawiedliwości projekt ustawy w 
sprawie użycia części nadwyżek ze wspólnych 
kas sierocińskich. 

Następnie przystąpiono do dyskusyi szcze- 
gółowej nad ustawą Oo podatku oso- 
bisto-dochodowym. Przemawiał p. Z a- 
chajkiewicez, który bronił Rusinów przed 
zarzutem, iż utrudni»ją wejście w życie pra- 
gmatyki służbowej, Nie Ruaiai — tylko wię- 
kazość stronnictw zawiniła, że pragmatyka 
służbowa nie mogła wejść w życie z powo- 
du stworzenia iunctim s ustawą podatkową. 
Rusini nie chcą także rosbić parlamentu, 
a żądają tylko, aby wprzód Sejm galicyjski 
załatwił seformę wyborczą: 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzielaj w Isbie posłów 
było bardzo pusto. Rusin Zachajkiewlcz mó- 
wil trzy godziny. W dalszym ciągu prowa- 
dzona jest debata nad podatkiem osobisto- 
dochodowym. Z polskich posłów w Wiedniu 
bawi tylko kilku, gdyż większość wyjechała 
już do Lwowa. 


Rumuńska „Zielona księga”. 


Bukareszt. (T. B.) Rumuńska „Zielona księ- 
ga“ zawiera więkczą ilość aktów, odnoszą- 
cych się do polityki Austro-Węgier 
wobec Rumunii, między temi sprawozda- 
nia posłów i rumuńskiego premiera Majo- 
rescu do króla. 

Z aktów tych wynika, że polityka Au- 
stro-Węgier podczas całego prze: 
silenia starała sią jaknajpoważniej 
przyczynić do spełnienia życzeń 
Rumunii i nie przeszkadzała ak- 
cyi Rumunii w ostatniem stadyum 
przesilenia. Dnia 21 grudnia 1912 zasię: 
pca auatryącki donióst premierowi Majore- 
gcu x polecenia hr. Berchtolda, że ml- 
nister wystosował do hr. Mensdorfa w 
Londynie instrukcye, s których wynika, 
iś poltyka auatcyacka podczas całego prze- 
silenia starała cię w Sofii, aby nie przyszło 
do konfikiu międsy Rumunią a Bułgaryą i 
przedstawiało, że ustalenie sytuacyi na Bał 
kanach bez spełnienia życzeń Rumunii nie 
jest mośżliwem. 

Podożas przygotowania Konferencyi. bu- 
karemszisńskiej madeszły sprawozdania _ po- 
słów rumuńskich w Sofii, Berlinie, 
Wiedniu, Rzymie i Petersburgu, 
które nie pozostawiały żadnej wątpliwości, 
że polityka austryacka euergicz 
nie stara sią o apólnienle życzeń 
Rumunii. To samo tyczy się rokowań w 
Petersburgu, gdy było wiadomem, że 
Rumunia 4adecydowała elę „do akoyl uamo 
dzielnej. 

Poseł rumuński doniósł dnia 4 I 7 lipca, 
że Austro-Węgry tak „samo, jak: inne pań- 
stwa trójprzymiersa zapewniły, że nie będą 


wkraczały. (dy rząd bulgaraki jeszcze tuż. 


praed rokowaniami w Bukareszcie wa- 
hał sią odstąpić Turtukai-Balczik, po» 
sol auatryacki ka Fuerstenberg nade- 
alał premierowi Majorescu depeszę oesa- 
rsa Franciszka Józ 
dynąnda i depeszę hr. Berehtoldą do po- 
sis austryackiego w Sofii, s których wy 
nika, że Austrya już poczyniła poważne sa- 
rzuty w Sofii s powodu tego wahania się i 
że.radziła w Sofii rychłą ustąpienie, 

Do tych ostatnich aktów należy także 
gratulacya hr. Berchtolda do premiera 
Majoreęcu po zawarciu pokoju. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 2 grudnia.) 


Ukrajowienie dróg. 


Lwów. (Tel. wł.) Wydsiał krajowy przed- 
łożył Sejmowi wnicsek o ukrajowienie sze- 
regu. dróg, między innami drogi: 

Blałn—Zawoja. 
Pilsno— Radomyśl. 
Jarosław —Próchnik, 
Krystynopo!--Brudy. 


Zwycięstwo Polaków w Dziedzioach. 
Dziedzice. (T-1. wł) Przy wyborach do Ra- 
ty gwinnej Polacy zdobyli mandaty 
s2138 Koła. W pierwszem Kole zwyciężyli 
Niemcy. Wobes szalonej agitacyi niemieckiej 
wynik wyborów jest wielkiem zwycię- 
stwem Polaków. 


Rocznioą wstąpienia na tron. 

Wiedeń. (T. B) „Fremdenblatt* umieszcza 
dzió artykuł watępuy z Ookasyj 65-letniej ro- 
cznicy rządów cesarza Frauciszka Józefa i 
pisse między innemi: Csły świat z podsiwsm 
L czcią spogląda na postać cesarza, jako na 
wzór panującego, Ludność jest pełną wdzię- 
saności za jego rządy | za utrzymanie po- 
koju. Postać cesarza jest cennym dobrem dla 
całej monarchii austryacko - węgierskiej. Jak 
w roku 1908 tak i dziś wszyecy s miłością 
l czcią obchodzą jubileusz jego rządów. Na- 
rody monarchii żywią życzenie, aby jesscze 
długie lata mógł cessrz wszystkie swe siły 
poświęcić szczęściu narodów. 


Audyencye. 

Wiedeń, (Tel. wł.) Dzisiaj przyjął cesars 
na audyency! nowo mianowanego ambasado- 
ra angielskiego Bunsena 

Następnie przyjął cesarz nowego bana 
Skerlecza i zaprzysiągł go. 


Ugoda ozesko-niemiooka. 
Wiedeń. (Tel. wł) W kołach poinformo- 
wanych opowiadają, że w sprawie. koafe 
rency| ugodowych czeskich nio dotychczas 
nie postanewiano, Ozesko-niemieckie stron 
nictwa ugodowe poleciły sprawą. ugody o- 
pracować specyalnym referentom, l 


Polityczny pojędynok. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj zjawili się u posła 
soc. dem. Liebermana sekuadanci kome dna- 
ta korpusu w Przemyślu Kummera | zażądali 


efa do króla Fer | 


Btr. B. 
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od niego, aby zamianował świadków. Pos. Lie- 
bermaa wyznaczył jako a woich zastępców 
pos. Moraczewskiego i Diamanda. Dzisiaj od- 
była się pierwsza konferencya świadków. 


Aresztowanie oszusta. 
. Wiedeń. (Tel. wł) Tutejsza policya are- 
sstowała hr. Wolańskiego pod sarsutem 
Oszustwa. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło reserwowane, kursy były słabe. 


Boha afery kornpoyjnej. 
Budapeszt, (Tei. wł.) Były, minister Cri- 
stoffi złożył mandat poselski. Jest on oskar- 
żony o to, że pobrał łapowsę Za koncosyę na 
bank gry na wyspie Maiguczaty. 


Z Bułgaryi. 

Sofia. (T. B.) Gdy Dan ew chcial wcaoraj 
wygłueić mowę W Miojacowości V Ta ca, słu- 
chacze, którzy w przeważającej liczbie SKłĄ- 
dali się s raanych w wojnie rezerwistów, 
wznosili okrsyki „Precz ze zdrajcą |* 1 amd- 
sili go do przerwania mowy. Policyi udało 
się ochronić Danewa przed atakiem sö- 
branych. 

Sofia. (Tel. wł.) W Bułgaryi zaprowadzo- 
na została w piechocie dwuletnia. służba. woj- 
ekowa. 


Kongres w sprawie. rozbrojeń. 

Waszyngton. (T. B.) Członek Kongresu 
Grey przedłużył projekt ustawy, w którym 
prosił prezydenia Scanów Zjednoczonych, a- - 
by zwołał do Waszyngtonu na przyszłą 
Jesień kongres międzysarodawy w sprawie roz- 
brojenia | natychmiastowego wstrzymania Du- 
dowy okrętow wojennych. 


Przyjeoaali Go rakova. 

HOTEL FRANCUSKI Hr. Józef Lasocki z Tar- 
nowa, Aleksandra Małachowska z Nowego Zagórza, 
X. Btanisław Moszozyński z rodola ro-yjskiego, Hor- 
man Ring ze Stockholmu, Marys Mierzejówska 8 Li- 
twy, Józef Grabszi ze Suotnik (W. Ke. Poznańskie), 
Dr Stanisław Witiwk z Żapna, Janusz Baulewicz z 
Mińska (Litwa), Celestyna Żizepeocka z Warszawy, 
Maiya Orłowska z Borazozowa, Anna Maroniewska 
z PozaABIA, Dominik Łempioki ze Słupi (W. Ka Po- 
znańskie), Antoni Krainski z Jabtonki, Dr Erich Bug- 
gort z Wiednia, Dr Zygmuut Braunfoid z Kseszowa, 
Edmund Gwjzdalski z Warszawy, Michal Barzyński 
z Litwy, Eugenia Bruśnicka z Maligza, Tomasz Na- 
łęcz Górski z Kowna (Litwa), Drowa Adela Sternowa 
z Gorlic, Joachim Tauber =% Berlina, Dyr HRudvlf 
Ernst s Wiednia, Jómii Urich 3 Wiednia, 

HOTEL SASZI. Cerar Galler z Jurczyo, Btani- 
sław Dębski z Dobozyo, H. Koenaman z Uóhm, Sta- 
nisław Wolfsrth z K cezan, Lonis Liebtecht z Wre- 
cławia, Stanisław Łatyński z Załusza, H. Augress z 
Ber'lna, Alsksshder Pigman z Miechowa, Antuni 4a- 
poraki z Miechowa, Aleksander Kępiński ze Logu- 
rowy. 


Nadesłanę.- 
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności, 


Dr Michał. Łopaciński 


powrócił. — Św. Marka -5. 


Nakładem 1 czcionkami „Katolika“: w Bytomiu | 
wyszło wspaniałe dziele Bra A. M. Skałkowskiego p. t 


SiĄżE JÓZE! 


Dzieło to zaopatrzone bogato w Ilustracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
sajwspanialszsm wydawsiotwom w reku jublisu$zowym 
bitwy pod Lipskiem, przypominające postać bo- 
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości. 


Wspaniałe to dzieło se względu na treść i wyBo- 


ką artystyczną formę powinno się znaleźó na sto- 
liku każdej polskiej rodziny. 


Redakcya „Głosu Narodu'' jest w tem położeniu, | 

że może ofiarować je swoim prenumeratorem po | 

znacznie zniżonej cenie Keron 2'50, vrat z prze- 

syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 
wynqoszącej koron (8—, tyiko do 1 grudnia. 

i Dzieło to nabyó można w Administracyi „Głosu j} 


| Naroda“, która ewentualnie nadsyłać je będzie 
za pobraniem pocztowem. | 


Telefonem 1044 


lub na piśmienne żądanie 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piężro ofic. 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Miakiewicza 
skarbiec w katedrze va Wawelu zwiedzać možna 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godz'ńie 11 i pół przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Skar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nahożeństwa za BiG 00M się da ms- 
krystyi. _ Re 5 Uw) „Pa 

Muzeum ksiąźśst Ozartoryskiek (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwied”ają ych we wtorki I piątki 
od godziny 9 do 1 w poładnia,'d ils w te dnie nie 
przypadają święta. 

Muzeum-etnograficzae otwarte jest raw- 
8390 Wo czwartki, niedzielę i święta od godz 11 do 2 
popoł. | zwiedzać je możni za opłatą 20 hal od osób 
doropłych I 10 bal. od małoletnich. Muzeum mieści się 
na ui. Studenckiej 1. 7, parter. $ 

aa Kde o | a Przyjació 
Sztuk Pięknych przy Placu Szczepeńskim otwar« 
ta codziennie od godzlny 11 do 4, |... ; 


- 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowi S 


Józeta KULESZY 


Na podarki 


ow. Mikolaja 


wyroby cukiernicze | pierniki 
J. Siermontowski 


Kraków, alica Bracka. 


D i i 
ładnie umoblowaty pokói na III p. z 680- 
bnem wejściem za 24 kor. miesięcznie Blisko 


Uniwersytetu wiadomość w Administracyi 
„Głosn Narodu“ 


W dniu 10 listopada 
zginęła broszka 


s dużym rubinem. Ktoby ją znalazł lub do- 

pomógł do odszukania, otrzyma wysokg na- 

grodę. Zgłoszenia: M. JANKOWSKI 
OKOCIM 


W. Kapera 


Kraków, ulica Sławkowska L, 24 
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085 
Połeea swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obnwia własnego wy- 
robu na sezon obecny 
jako to: łaulory mọ- 
skio, damekio nio- 
pękająco, panto- 
folki złoto, uro” 
bras, attasowo i 
Jodwabno. Frzyjmu- 
jo zamówienia na wy- 
prawy ślubne, bale, za- 
bawy i koncerty. Na 
żądanie zamów lenia u- 
skutecznia w 24 godz 
z prowinoyl na miarę 
wystarczy stary bucik 

1432 10 1 


Polecając sią nsdal P. T. Publiczności 
donoszę, ii 


przeprowadziłem się z 
ul. Floryańskiej na 
ul. św. Jana L: 28 


parter froni. 
Wyrabiam warkocze, peruki, pukieiki, sploty 
eto. Nowe warkocze sprzedaję tanio. 


Antoni Czaicki, fryzyər. 


Miministraepę kamienie) 


kompeten tej mierze mężczy- 

iaa mą aaopiaka = za p zełorzonia 
. £, Kraków. waa poczta, 

goa 27 bankowego Nr 1436. 


(yłoszenie licytacji 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania robót przy budowie Pod- 
stacyi Elektrowni miejskiej wraz z bu- 
dynkiem missakalnym przy ul. Asnyka 
róg ul. Biskupiej w Krakowie, rozpi- 
soje się niniejszem licytacyą efertową 
na roboty 

1. stolarskie 

8. ślusarskie 

8. aakiarskie 

4. malarskie i pokostnicze 

5. zduńskie, oraz 

6. na posadski dębowe 

7. na ursądzenia wodociągowe. 


C. k. Dyrekcya koloi państwowych w Krakowie. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


1000 
"30 v 1918 


(2'30 w nosy, p. osob. Nr. 11 do Pedwoło- 
ozysk. Połączenia: do N 
aloy, ega. z" 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna |;.57 
bopyczyniee, Grzymałowa. du 


i 318 w nooy, 


Biuro podróży. OSt. 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadockio| w Oświęcimiu: 


które nis ma żadnych ugentów. ani naganiaczy. 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


polecana bywa joko wino wzmaosiające i chętniej 
używane, aniżeli inne wina stołowe. 


Perła Adryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
desercwego, a ponieważ nie jest ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur*. 


PerłaAdryatyku 


podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre- 
mium Aptekarzy w Wiedniu, IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach I drogueryach: 


Hurtowna sprzedaż 
W. Bergei, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XX, 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 


UL, ŚW. TOMASZA L. 29. 


ważnego od 1 pa 


Gdjazd z Krakowa. 


1-80 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wiellozki. 
-|142 po pol p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
ogiły. 


Orłowa, Tarnobiz 


e poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
rocławia, Berlina, Opawy. 


12'50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia j2-35 po poł. osp, Nr. 6do Wiednia. Po- 
Połączenia: de Opawy, Pragi, Karlsbado, ol, p. posp, Nr- adni 
Wrocławia i Berlina, 7 U Letni K rocławia, Berlina. Pragi, 


Po Nr. 0,30 Oserniowiec. ss po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 


Arkussy ofertowych, warunków sala: Tarnobrzega, 2 e eE D k p 
wszelkich objaśnień udziela BudowWni: | Beisan, Sokala, Sambora, Úhyrowa, Btryja,| wadewa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa, 
etwwo m. (oddział architektów) w * 156 w zag ltxkan, meg” i 107 an Sambora, Stryja. 

IV piętro drzwi Nr. Dołączenie osp: =o =i300 po poł, p. osob. Nr. 28 do Tarnowa. 
a aodain sdi brięto wych eg i ej A Wee Połączenia: do Szemadina, Stróż, Jasła, No- 
: "| wego Sącza. 

Do ot dołączyć należy kwit na | > 

wadym "łożone w Kasio miejskiej, | 420 ao osob. Nr.31 do Oświęcimia przes ETRO ROR Esaa, aE a Zako- 
m . olang . o 3 le 
w wysokości 2/,% oferowanej sumy. re przes Spytkowi a 6:40 po pok, p. osob, Nr. 37 do Łańcata. 


Termin wnoszenia otert upływa 3 dniem 
9 grudnia 1918 r. o godzinie 12 przed 
i. 


Kraków, dnia 29. Listopada 1918 r. 


l Dyrekcya- Elektrowni miejskiej. 
RRPELUSZE W WIELKIM WYBORZE 


"== PIERWSZORZĘGYx0H FABRYK: 


Wewe MA PLESSA 
GIELSEJE RĘBSTYS AN- 


POLECA PO CENACH NENS 


A. JAROS 


KRAKÓW 
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24. 
(DOM XX. MARKÓW). 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE | 930 rano, 


W ZAKRES KAPELUSZNICTWA WCHODZĄCE. 


Staruszka 89 letnia |: 


bez jakiejkeiwiek opieki i środków do zycia 
prosi e wspazcie 

Łaskawe datki przyjmuje Admiaistracyi 

„GŁOBU NARUDU* 128 


akladem wydawnictwa „Głecu Narodu“ $p..z ogr. odp. 


5'20 rano, p. 
vala: 


840 rano, p. posp. Nr, 3 do Pa Ao aak, 


8.25 rano p. posp. Nr, Ż de isdn. Połą- 


50 rame, p. Baob, Nr. 1b de PodwołoCzysk, 


9-30 rano p. p. 080b. Nr, 


1.16 po pok, p. 080b. Nr. 33 ao Suchej, Oświę- 


Połączenia: de Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
binię, 


6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 


Stanisławowa, lekan. Ea. | Wroclawia, przes Trzebinię, de Berlina. 


cina, Nowego Pia, SJ) Bes wieczór, p. miesz, Nr. 61V do Tarnowa. 
z "z q% k Rawy Ruskiej, Sambora,|-*Q© wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wielieski, 


TUE wieezór, p. esob. Nr. 45 do Nowego Za- 
Ohyrowa, Era ARE 
p w. Połączenia: do Oświ a- 

przes Trze dowie 
Kona, Opady aaa | Laney zywca ori kand 
8:00 «leczór, p.osgh, Nr, 6215 do Koemyrzowa. 
6:45 wieczór, P. posp, Nr. 1 do lekam, Bu- 
karesztn, KonStaneyj :Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Siryją, Konstantynopola 


osob. Nr, 17 ło- 
onia: do Wieli do Podwoło 


zoonia: de Wrocławia | Be 
binię, O 
Daintean Pragi 
Połączenia: dv Szczucina, Rozwadowa, Naa. 
brzeria, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 


8 Ty gy sob. Nr. 411 do Wieliczki. 


900 p s 
i Mogiły. eeh. Nr. 6211 do KocmyrzoWA wieczór, P 


Szysk. P. 
i a, Jawo 


41 20 Noweg, Za | Podhajej OAE Brod 
Sambora, S'ryja przez Fon t Odhajes, Sianek, w, Husiat 

ie. Polpasenia: do Wadowia i wa o Od Kopyczyniec, Ćrzymało Yre 

iwarję, do Zywoa, way 
Kakopanago, Gorlio Borysławia, W'Jō wieczór, 
wic, Stanisławowa, » Tarnopola. 
p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
Opawy, Berna, 


wie, Wrocławia, Cieszyna, 
Warszawy. 


Oriowa, Ta:nobrrega, Jasia, 
Sckaia, Obyro 


simią przes Podgórze-Płaszów, Połączenia 
do Wadowic I Bielska przes Kalwarcyę 


„G0£ HARCDU" A Gus 3 Grudnia PIMI: 


Mr. 278 


CUKIERNIA 
dózela ozezawińskieq 


Kraków, ul. Długa. 


Poleca przy nadchodzących świętach Bo- 
żego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Stwucie nadziewane masą migdnłową, o- 
rzechową, owocami lubh makiem od 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty: makaronikowy, ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkeptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Provence 
we wszolkich smakach, Dobonz, Mickiawicz, 
Mazurki wszelkiego rodzsju od L kor. 60 b. 
Lukier na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, czekoiadowy ze £ma- 
kami szklanka 4 60 hal. Seraiki i ma- 
kowniki na kruchem cieście od 2 Kor. 
wzwyż. Zaakomity piornik krójowski 
nądziawany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. Kwiaty karmmelowo; owoce kau- 
dyżowane. Mak zaprawiony do nadziewa- 
nia strucel kilo 1 kor. 60h. Mąsa mie 
gdałowa | orzechowa 1 kilo 3 kor 20 h. 
zawsze gotowa. Pomadki i ozokoladki 
w najlepszych gatunkach. Cogaac feam- 
cuski pół butelki 3 kor. Rum Jamajka 
pół butiki 1 kor. 50 h. Wielki wybór pra- 
wdziwvch likierów francuskich i holender= 
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelowa, dere- 
niowa, waniłlowa, kminkowa, starka w butel- 
kach 5/, litr. K. 1E0. Na prowiuczę uskue 
tecznia się odwrotnie przesyłki. 


Rządowsz e uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
poń firraą. 


R. Rząca | Chmurski 
w Rrakuwia, św. Szrirudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecona 
prsoz toi Towarzystwo 
Wady mineralne sztuczne 
oapowiadająco azładem ahemieznym wodem: 
Biilńskie|, Qlesshühblorsklej, Selterskiej, Vlohy, Homburg ,Klssingen, 


tadzież sralae lecrnicze jak: litewą, bromową, jedewą, żelnzistą, kwańną. oraz 
Inne wody mineralne z pisepisu mt jasacikiezo. Sprzedaj cząstkowa w apte- 
kach | drogueryaeh. — Cenniki na żądanie darmo. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 
Centralny skiad papieru „Bazar Zakopiański 
i drukarnia A la minute) najstarsza firma chrześcijańska 

poleca w Zakopanem 
wszelkie przybery piśmienne rysun- poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 
i wt oni E E E A 


PATEFON 
REFLEKS 


Ciak na ryolnio tylke K- 165) 


jest ostateczaym wynikiem %6 letniej pracy, 
Najnowszy mudol i914. Szczyt do= 
skonałościi Gra szafirem! Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta. głośna, wyraźna 
f subtelna reprodukeya dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Oibrzymi 
reportuar wspaniałych zdjęć. 


Przyszłość naloży do Patofonu boz tuby! 


Nowe modele Żądajcie katalogów darmo 
i opłatnie, 


S. Grudziński 
i T. Berger 


Kraków, ul. Szewska L. 22/3. 
Telefem 308. Tolefen 3UB. 


Resztki 


MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie 


WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 


6 jost Jedynem u nas 
„Myśl Robotnicza piemem polskim ro- 
botniczem, zawodowem, redagowanem w duchu chrześci- 
jańskim, — Informuje dokładnie o ruchu robotniczem 
=a | życiu w stowarzyszeniach robotnicsych zamszu 


66 jest dobrem infor- 
matorem i podrę- 


jakich się u 
nunie nazbie 


„Myśl Robotnicza 


canikiem praktycznym dla chcących, pracować w stowa- La ati 
rsyszeniach robotnicsych zzzzzzzezzszecn: adstępnję po 


żonej  cerie 
aby  uprzą- 


materyalin 2; ;;:; 


Wystarczająco na k' mpletne ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszeze, spódnice eto. oto. 


DDB ULE 


CO Ekspert Rad żą- 
ać Opla- 

fabryki sukna ie pów 

Karol |>ek re 

sztek ma- 

Kasper | terrałów 

męskich i 

Innsbruck 321 | damskich. 


ździernika 1913. 


Przyjazd do Krakowa. 


13:40 w nosy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiesj8'05 p. pol, p. osob. Nr. 44 s Nowogo 83- 
Połączenia: od Bnkaresztu Jass, Iokanuj esa. Połaneania Zakopanego, Zwardonia, 
Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Stojano-| Żywca Wadowio I Bielska przez Kalwa- 


wa, Stryja, Sambora: Ohyrowa. k ge aida = bai 
+07 p. „ Nr. 7. s Wiednia Poł la, Po p r. 6 p. posp. za OWA. 
PO popati ini r ay. Ge” ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gia 


s Karlsbadu, Frag!, Ołomuńca, Opawy, Oio- 

szyna, Wrocławia Y Berlina prak Trzebinię. nisławowa, Chyrowa, Sam kora, j 
3'30 w nocy p. 6sob, Nr. 12 z Podwoloorysk. tt B s Kolsbidu. RE Pa Fri 

aang ka Odessy, Kijowa, Grwymałowe, Obawy. * g ca 

araża, Ozortkowa, Hasiatyna, Potutor,|z,55 = 

Brodów, Stanistawosa, Stryja, Samborm]4 4g Ei b ain "Rt. p "Oświęcimia. 

Chyrowa, Bokala, Jasła, Rozwadowa. Skawiny. Połączonia z Wadowia sre 
452 rano, p. osob. Nr. z” zè Lwowa. Pols- Spytkowice. 

czenia: od Stojanowa, Fodhajsc, Chyrowa,| 4.52 po pol p. osob. Ne 

Sambora, Stryja, Orłewa, Nowego Spora, (Lundenbarga). i e 


5'30 rane, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 60 po poł, Nr. 116 z Tarnowa. Połącze- 

5:55 rano, p. osob. Nr. 48 x Nowego Zagó-| nia Mowego Sącza, Stróż, Jasła, Ssorueina. 

6'14 wieczorem p. miesz, Nr. 464 z Wieliczki, 

6:25 wieczór. p. Osob. Nr. 16 z Pedwołeoczys- 
Połączonia; z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Sty am- 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, róż, Ja- 
sia, Szozncina. 

6:53 wioez., p. osob. Nir. 42 sd Stryja, Sam- 
bora, Newego Zagórza przes Suchą. Po- 
łączenia: s Ławoocznego, Borysławia, 2 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic 


Zarząd pasieki 
Stan. Kraińskiego w Jezie- 
rzanach ob. Czortkowa. 


wysyła w b kilowych blaszankach, wszystko 
opłatnie prawdziwy miód ilipoowy 
w aemio Kor. 7'50, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8-— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kllku wystawach, 
jak stołowy kaszielański, królewski: i miody 
pitne owocowe jak: Borówezak, Maliniak, 
Oereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak 
i t-d. w -oio kilowych hlsszankach 
wsżrstko opłatnie w ocenach od Kor. 640, 
do Kor. 670, Oenniki na żądanie franko. 


Z powodu przeniesienia 


są do sprzedania 


w środku miasta paroolo 1700 są- 
żni kw. z budynkami nu fabrykę 
lub mieszłtania, x maszyną parową, 
dwoma xotłami, z własnem urządzeniem 
elektrycznem na akumulatorach. W ograu 
dzio əsobno dom mieszkulay c kil- 
kanastu ułikacyach, Pośrednictwo wykiu- 
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 31“ do Gł. 
Ajencyi Dziennirów i Ogłoszeń Kraków, 
Szezepańska L. 0. 


NADZWYCZAJNA 


sposobność dla Przewielebne- 


37 s Brzocławy 


Iza przez Bnehę. Połączenia: x Gorlic, Or- 
łrwa, Zakopanego. 
600 rano, p. posp. Nr 3 x Wiednia, Połą- 
nia: z Berlina | Wrocławia przez Begumin. 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze- 
mia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszozyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 
7-30 rane, p. osob. Mr, 15 z Oświęcimia. 
7'20 rano, p. ozgob. Nr. 412 z Wieliczki, 
238, Nr. 6218 z Kocemyrzowaj przez Kalwazyę. 
i Mogiły. 7:10 wivózór. p. ogob. Nr. 6316 z Koemyrzowa. 
7:58 rano, p. osob Nr. 32 s Oświęcimia przes| Jasła. 
Podgórie-Prnaszów. Połączenia: s Żywesj6 10 
Buchy, s Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
kowice. 
8'15 rano, p. osob. Nr. 118 
łaczemia: s NowegoSącz 
8-44 rano, p. osob, Nr. 13 x 


4 Jasła, Stróż. 
odwołoczysk, Po- 


9-24 ae: LĄ kije: AA z Podwołoczysk 
czenia z K Odesty, G owa, Iwa-| Połączenia: wa, Ud6ssy R c. 
ala Fastogo Horatia Diiren i ZękE wi WA, Pae TAT Ozortkows, KOpYczy go Duchowieństwa, PT = Ko 
Brodów, lakan, Stanisławowa, Rawy ruskiej nieg «i Refy poenis „Erie mitetów kościelnych i Ofia- 
Podhajec, Sianek, Ch N a ambor- 
905 rano, p. Osób. "NE; "M = Granie Poi Sokala, Tynows, Jasta, Koxwadęwa, Or. rodawców | 
skslk x E łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorile | Oltarz, arcydzieło w bronzie. o swojskim 
9:35 rano, p. G4ob. Kr. 13 s Wiednia. Poly | Stróś, Szczucina, stylu, 6'/, m wysoki, misternie cysalowany 
czenia: x Oriana Opawy, RAA, Ba Z. p. pla Nr. 19 s Wiednia. > da ha uj e pk Z: 
Gliwi ar- ołącne; łomań OWI mozu 
ER" Komea "PRE" 1024 wiocsór. p, onob. Ni. 24 x Baeesowy | bardzo przystępnych waruukash, Na 


nie wysyła się reprodukcyę. Firma poleca 


Rezwadowa, Orłowa wszelkie przybory kościelne bez konkarencyi 
slow przy Dory KOMISAS E: 


a, Stróż, Nowege 
eliezki. n k 


11-20 rano, p. miesz. Nr, 462 z Wieliczki. 
11'55 rano, p. osob. yr, $9 s Wiednia. 
14:58 rano, p. osb. ofe. 6214 s Koomyrzowa 


1 Mogiły 1105 wieczór. p. oseb. Nr. 46 z Newoge Sẹ- Z weti 
1'10 p. poł, p. osob. Nr. 114 co niedzieję| ora prses Śnebę. Połącnonja: od Orłowa, sam 
czwartki | święta z Tarnowa. Połączenia:| Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 


s Nowego S402a, Szozucina. 
I% p. pol, p. osob. Nr, «4 se Lwowa, Pola- 
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrewa, So- zenia: s Karlsbadu, Pragi, Opawy | w 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze.| Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Me- | sława Rudnickiego w Dębnie p. w miejscu 
zla, Nowego Sącza, Stróż, Jasla, Szczucina.| akwy, Petersburga, Warszawy, u k. Brzeska, 1472 8 1 


Drukarnia „Głosu Farodu* w Krakowie, ul. św, Tomasza L. 35, pod zarządem J. R. Bebrzańskiege. 


obłaskawiona, przy domu wychowana i prsy- 
iązana do ludzi, do sprzedania u Stani- 


